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dniu „ yohodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
wyjątkiem dni poświątecznych. 

tów, pamer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 een- 

atragyj mi? 3 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 

Miejęcowy lca Qzarnieckiego 1l. 8. — Ekspedycya 

go; Pasuż Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 

Kowąć, Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran- 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 8. 
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Przedpłata na „Gazetę Lwowska“ 
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R Minister skarbu zamianował ofi- 
Kurator Acelaryjnego przy ekspozyturze pro- 
By skarbu w Krakowie, Stanisława 
dów 8go adjunktem dyrekcyi urzę- 
j Moeniezych extra statum. 
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unt, montes“... Zdawało;się, że 
Yn i Salonów w olbrzymiej gale- 
dia g i worzy całość, jakiej świat je- 
t $ giat. Niestety! Podwójny ten 
3 + ko monumentalnym dowodem, 
Setup 9 rozm; PPI i dłuta rozrósł się w Pa- 
dzjęł biedni 0% zatrważających. Biedna 
e ma- Ś"tYŚCI, skoro w tym oceanie 
* ani jednego, któremu by prze- 
o%na trwalsze znaczenie! 
sA Jeden salon — dzięki Pi 
Roa, ; emysłowego na polach Eli- 
bólnię Jednak dwa iii, które 
roku wystawiają, nie zrze- 
odrębności. Pod wspólnym 
Palae (OR o "x one, jednak każde u sie- 
a; PTze ny, zajmujący poprzednio 
diak olbr słowy, wypełnił niemal dwie 
3 Jmiej przestrzeni, rozwieszając 
adu, byle je pomieścić. Jest to 
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P. Minister sprawiedliwosci zamiano- 
wał adjunktami sądowymi auskultantów : Ta- 
deusza Hałacińskiego dla okręgu kra- 
kowskiego wyższego sądu krajowego, Jana 
Barbackiego dla Dobczye, Henryka J a- 
sińskiego dla Strzyżowa, Józefa Zawil- 
skiego dla Radłowa, dr. Franciszka Mus- 
sila dla Tarnowa, Maryana Błotniekie- 
go dla Głogowa, dr. Władysława Gr oye c- 
kiego dla Milówki, Józefa Dutkiewicza 
dla Brzostka, Nikodema Palecznego dla 
Frysztaka, dr. Jana Pochronia dla No- 
wego Targu, dr. Zygmunta Mroweca dla 
Leżajska, Władysława Bartmańskiego 
dla Radłowa, dr. Adama Kukalskiego 
dla Rozwadowa, dr. Jana Schwarzenberg 
Czernyego dla Żabna, Józefa Chal- 
carza dla Tarnobrzega, Augustyna Adama 
Olszewskiego dla Ropczyc, dr. Zygmunta 
Jasińskiego dla Dobczyc, i dr. Kazi- 
mierza Koziańskiego dla Czarnego Du- 
najca. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 22 
czerwca b. r. dol. 56.064 z rozporządzeniem 
c. k. Namiestnictwa w Tryeście zakazują- 
cem wprowadzania bydła rogatego z zapo- 
wietrzonych powiatów Galieyi do Pobrzeża, 
zamieszczone jest w dzisiejszym numerze 
„Dziennika urzędowego“ Grazeży Lwowskiej. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 23 
b. m. do 1. 55.862 z reskryptem e. k. Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych z dnia 14 czer- 
wca b. r. co do przywozu zwierząt z Bośnii 
i Hercegowiny, z powodu panującej tamże 


w niektórych powiatach zarazy „pomoru 
świń“, — obwieszezone jest w „Dzienniku 
urzędowym* dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej. 
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chaos, któremu brak wszelkiego ugrupowa- 
nia artystycznego. Zato dzięki oficyalnej po- 
zycyi swej, uzyskał pozwolenie na wypoży- 
czenie ze składów państwowych wspaniałych 
gobelinów dla udekorowania działu swego. 
Każdy z gobelinów tych przedstawia wartość 
60 — 70.000 fr., a rozwieszono ich co naj- 
mniej trzydzieści ! 

- Drugi salon, który wystawiał dawniej 
na polu Marsowem, zajął zaledwie trzecią 
część galeryi maszyn, i na tej ograniczonej 
przestrzeni urządził się ze smakiem i w spo- 
sób ułatwiający zoryentowanie się. Każda 
z sal wystawy tej wybita jest materyą in- 
nego koloru, stosownie do tonu obrazów, 
które w niej umieszczono: jedna ma tło zie- 
lone, druga błękitne, trzecia czerwone, inne 
jasno bronzowe; wszystkie jednak ozdobione 
są u góry fryzem jasno-szarym o arabeskach 
wyzłacanych. W wykwintnych tych, harmo- 
nijnych ramach grupy obrazów występują 
wyraziście; na nieszczęście i słabe dzieła 
wpadają o wiele silniej w oko, aniżeli w sa- 
lonie oficyalnym. 

Budynek, w którym umieszczono wy- 
stawę tegoroczną, dla obu salonów przyniósł 
tę korzyść, że zwiedzający nie męczy się jak 
poprzednio schodami; dzięki nieskończonym 
iście obszarom galeryi maszyn zarówno obrazy 
jak rzeźby znalazły się w tym roku w par- 
terze. Lecz nie ma światła bez cienia; w tym 
wypadku przysłowie to zastosować można ści- 
śle, gdyż niekorzystną stroną galeryi Mma- 
szyn jest cień, który rzucają żelazne łuki, 
podtrzymujące szklany dach. 

Ktokolwiek chociażby w pospiechu 
przeleciał przez 50 sal poświęconych ma- 
larstwu, zdumiony jest obfitością dzieł re- 
ligijnej treści. Niestety większość ich 
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Lwów, 24 czerwca. 


Do licznych trudności, z jakiemi ma do 
walczenia administracya rossyjska na Kau- 
kazie, przybyła jeszcze jedna od czasu rzezi 
Armeńczyków w Turcyi. Skutkiem tych krwa- 
wych wypadków tysiące ludności armeń- 
skiej chroniąc się przed nożami baszybożu- 
ków i sfanatyzowanych muzułmanów wyemi- 
growało na Kaukaz, a specyalnie do kraju 
zakaukazkiego. W Rossyi od samego począ- 
tku patrzano się niechętnie na ten ruch 
rozlewający się coraz szerszym strumieniem, 
jednakże ze względów humanitarnych nie 
chciano odmawiać schronienia rzeszom znaj- 
dującym się w najokropniejszem położeniu. 
Z góry wszakże była wykluezoną ewentnal- 
ność, aby rząd miał zezwolić na stałe osie- 
dlenie się emigrantów, zwłaszcza w okoli- 
cach, zamieszkałych przez ludność, do któ- 
rej rząd nie ma zbyt wielkiego zaufania. 
Zresztą i sami wychodźcy mieli sposobność 
przekonać się, iż nie są bynajmniej pożą- 
danymi gośćmi. Ofiarność rossyjskich Ar- 
meńczyków rychło się wyczerpała, rząd od- 
mówił udzielenie zapomóg, więc też wy- 
chodźey znaleźli się wkrótce pozbawionymi 
wszeikich środków do życia i byli zmuszeni 
myśleć o powrocie. Z początku władze tu- 
reckie nie chciały bezwarunkowo przyjmo- 
wać powracających emigrantów i dopiero na 
usilne nalegania z Petersburga zgodziły się 
na przyjęcie tych, którzy mogli wykazać 
się, iż posiadają w swej ojczyźnie nierucho- 
my majątek i przytem złożyli przysięgę na 
wierność sułtanowi. Ponieważ w ten sposób 
mała tylko część wychodźców mogła korzy- 
stać z pozwolenia do powrotu, a rządowi 
rossyjskiemu spieszno jest widocznie pozbyć 
się niewygodnych gości, więc przed kilkoma 
dniami ambasador rossyjski w Konstantyno- 
polu p. Zinowiew udał się do w. wezyra i 
zwrócił jego uwagę na konieczność usunię- 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


meńczyków znajdujących się dotychczas na 
ziemi rossyjskiej. Ambasador dał przytem 
do zrozumienia, iż rząd jego zdecydowany 
jest popierać tę sprawę z całym naciskiem. 
Swoją drogą generał gubernator Kaukazu 
otrzymał upoważnienie do wydalenia z po- 
mocą środków przymusowych z granie państwa 
tych wychodźeów, którzyby w ciągu roku 
nie zrobili użytku z udzielonego im prawa 
powrotu. 

Wedle jednozgodnych doniesień poło- 
żenie ludności armeńskiej w Turcyi ciągle 
jest bardzo ciężkiem, a nieufność władz tu- 
reckich do niej raczej zwiększyła się niż 
zmniejszyla. Dotyehczas nie spełniono ani 
jednego z przyrzeczeń danych przez sułtana 
armerńsko-prawosławnemu patryarsze. Między 
innemi przyrzeczono wypuszczenie na wolność 
trzymanych w więzieniu konstantynopolski em 
emigrantów armeńskich w liezbie przeszło 
stu i amnestyonowanie około 120 skazanych 
na ciężkie więzienie. Dotąd wszakże ani je- 
dni ani drudzy nie odzyskali wolności. 

Z wielką też surowością postępuje zło- 
żona przez ministerstwo policy! komisya 
śledcza w obee tych emigrantów, którzy ufa- 
jąc zapewnienieniom o bezkarności, powró- 
cili w ostatnich czasach z Bułgaryi i Egiptu 
do stolicy tureckiej. Pozostawia ona ich pod 
tym warunkiem na wolności, jeżeli mogą dać 
6—10 poręczycieli, a zarządzenie takie doty- 
ka nawet tych, którzy wyemigrowali w swoim 
czasie wyłącznie z obawy utraty życia i na 
których najmniejsza nie cięży wina. Otwie- 
ramiu napowrót sklepów armeńskich władze 
robią takie trudności, iż zaledwie drobna 
część, niegdyś zamożnych kupców, mogła 
powrócić do dawniejszego zajęcia. Rewizye 
domowe w dzielnicach armeńskich i areszto- 
wania pod najbłahszymi pozorami są ciągle 
na porządku dziennym, a władze paraliżują 
wszelkimi sposobami działalność  komisyi, 
która zajmuje się zbieraniem składek na od- 
budowanie zniszczonych szkół armeńskich, 
świątyń i klasztorów. W armeńskich prowin- 
cyach Azyi Mniejszej prześladowanie trwa 
po dawnemu a ujawnia się ono przedewszyst- 
kiem w sposobie ściągania podatków i danin. 
Słowem położenie ludności armeńskiej, jak 


cia tych przeszkód, które tamują powrót Ar- | stwierdzają doniesienia do różnych pism, 


nosi na sobie wyraźne piętno prac ror 
bionych na obstalunek. To bogactwo obra- 


obrazy Correggia i Rembrandta, od których 
Dagnan-Bouveret przejął magiezne oświetle- 


zów religijnych nie jest bynajmniej zna- | nie; powinnyby wisieć nie w Luwrze, lecz 


kiem odrodzenia francuskiego malarstwa re- 
ligijnego; dowodzi ono tylko, że obecnie we 
Francyi dużo kościołów odnawiają, dużo świe- 
żo budują. 

Jeden tylko artysta zdołał obrazem re- 
ligijnym przykuć istotnie uwagę publiczno- 
ści: Dagnan-Bouveret, ten sam, którego „Wie- 
czerza* w ubiegłym roku stanowiła główną 
ozdobę salonu na polu Marsowem. Zajęcie, 
które wzbudzają „Uczniowie z Emmaus*, za- 
sadza się, podobnie jak powodzenie „Wie- 
czerzy* głównie na efekcie świetlnym. Obraz 
tegoroczny ma jednak tę wyższość, że ma- 
giczne oświetlenie nie tłómaczy się tu cu- 
dem, lecz przypadkowem, naturalnem ugru- 
powaniem. W otwartej altance widzimy 
Chrystusa siedzącego u stołu: słońce zacho- 
dzące za plecyma Mistrza, ukośnymi promie- 
niami rozpała czerwonawe jego włosy. Po 
obu stronach stołu uczniowie zdziwieni pa- 
trzą na Zbawiciela. Po prawej ręce, na tle 
kotary, umieścił artysta za wzorem dawnych. 
mistrzów siebie, żonę swą i synka jako gru- 
pę adorujących. 

Obraz ten, podobnie jak „Wieczerza“ 
oburzył artystów, ale zachwycił znawców i 
szeroką publiczność. Dlaczego to koledzy 
Dagnan-Bouvereta oburzają się? Rzecz ja- 
sna: dlatego, że „Uczniowie z Emmaus“ 
mają powodzenie, dlatego, że „Wieczerzę* 
kupił bogaty Amerykanin za 100.000 fran- 
ków. Dlatego to zowią oni czarujące oświe- 
tlenie Dagnan-Bouvereta znieważeniem sztu- 
ki, wymyślają mu od Folies Bórgeres, Loii 
Fuller i t. p., dlatego postacie jego zowią 
figurami woskowemi. Ale w takim razie i 


w Musóće Grévin! Zażarci przeciwnicy Da- 
gnan-Bouvereta przeoczają zresztą, że obrazy 
artysty tego nie stoją tylko oświetleniem: 
przykuwa w nich niemniej wytrawność ry- 
sunku, szlachetność form, harmonia kolo- 
rytu, głębokość wyrazu. Tłumy gromadzą się 
przed niemi, bo czują instynktownie, że zja- 
wił się nareszcie znowu człowiek, który coś 
umie. 

Jeden tylko obraz w salonie tegoro- 
eznym stoi na wysokości artystycznej „Uczniów 
z Emmaus“, chociaż stylem zupełnie od dzie- 
ła tego odbiega: jestto św. Genowefa Puvisa 
de Chavannes. Nie wszyscy godzą się na 
prymitywną manierę tego mistrza, ale wszy- 
stkich wzrusza cichy wdzięk i szczere uczu- 
cie rozlane w dziele jego. „Genevióve, dans 
sa pieuse sollicitude, veille sur la ville endor- 
mie“: wśród nocy jasnej, łagodnej, tehną- 
cej głębokim spokojem, pod niebem zasia- 
nem gwiazdami, spoczywa miasto uspione; 
nad niem czuwa (ienowefa, pełna woli i 
czułości, zamyślona i wzruszona zarazem. 
Dzieło to, jedno z najpiękniejszych Puvisa, 
zdobić będzie mury Panteonu. 

Z nieskończonej ilości innych obrazów 
religijnych tylko popiersia apostołów Piotra 
i Jana, pędzla Szwajcara Burnanda, uderza- 
ją widza siłą charakterystyki. Niefortunnym 
wysiłkiem natomiast jest symboliczny obraz 
Belgijczyka Leempoelza, „Kierowanie ludzi 
wszystkich czasów ku mądrości idealnej". 
Widzimy postać olbrzymią Chrystusa, oto- 
czoną zbiorowiskiem figur kostyumowych. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Puk. 


jest ciągle rozpaczliwem, nie wiele zaś jest 
nadziei, aby taki stan rzeczy zmienił się na 
lepsze, dyplomacya bowiem europejska mniej 
obecnie, niż w pierwszym okresie wyłonie- 
nia się kwestyi armeńskiej, używa u W. Por- 
ty swojego wpływu dla poprawy losu nie- 
szczęśliwej ludności. 


Z klubu konserwatywnego. 
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W Krakowie odbył przed trzema dnia- 
mi zebranie i przeprowadził obszerną dy- 
skusyę nad obecnem położeniem w Au- 
stryi, klub konserwatywny. W zebraniu wzięło 
udział około 50 osób, między temi pp.: prof. 
Milewski, Herman (zecz, Popowski, Piotr 
Górski, Stefan Sękowski, dr. Henryk Jordan, 
br. Karol Scipio, dr. Franciszek Paszkow- 
ski, Stanisław Larysz Niedzielski, dr. Hup- 
ka, dr. Binder i delegat p. Laskowski. 

Pierwszy przemawiał p. Piotr Górski, 
przedstawiając w ogólnych zarysach sytua- 
cyę parlamentarną i stanowisko w niej Koła 
polskiego, które zwłaszcza w ostatnich tygo- 
dniach odegrało wybitną rolę i skoncentro- 
wało prawicę. 

Następny mowca p. zecz, nawiązując 
do przemówienia poprzednika, zaznaczył, że 
w jednym punkcie z nim się nie zgadza. 
P. Górski szukal źródła i przyczyny niefor- 
tunnego obecnego położenia w upadku par- 
lamentaryzmu, będącym prostem następstwem 
piątej kuryi i w taktyce opozycyi. P. Ozecz 
dopatruje się jeszeze innych, szkodliwych 
przyczyn, które może cokolwiek obniżają 
znaczenie dwóch powyższych źródeł złego. 
Trzeba pamiętać, że juź przed wyborami pa- 
nowały nietylko w Galicyi, ale w catej Au- 
stryi anormalne stosunki. W ostatnich cza- 
sach nawet nie w samej Austryi, ale na ca- 
łym kontynencie agitacya wyborcza przy- 
brała niebywałe rozmiary, To już było, nim 
pojawiła się piąta kurya. Mowcea byl jej prze- 
ciwny, lecz przyznaje, że okazała się ona 
mniej szkodliwą, niż sądził. Więcej z niej 
elementów należy do Koła polskiego, niż z 
kuryi czwartej. 

Dalej mowca przedstawia przebieg zajść 
w Izbie. Trzeba było działać konsekwentnie, 
a temu nieprzeparte przeszkody ciągle sta- 
wały w drodze. Początkowo opozycya była 
liczebnie słabszą, powoli jednak łączyli się 
z nią posłowie innych stronnictw pod wpły- 
wem strachu przed wyborcami, pod wpły- 
wem tego strachu powstało hasło „der deu- 
tschen Gemeinbiirgschaft*. Jeżeliby to ha- 
sło stało się oebowiązującem wszystkich 
Niemców, wtedy z konieczności wywołałoby 
niewątpliwie z drugiej strony solidarność 
wszystkich Słowian Monarchii. Obowiązkiem 
konserwatywnego stronnictwa jest starać się, 
aby ta polityka nasza i innych Słowian nie 
zeszła na manowce walki rasowej, ale aby i 
konserwatywną część Niemców mieć w na- 
szym obozie, a przynajmniej zwolenników za- 
sąd autonomicznych. 

Mowca sądzi, że Słowianie muszą łą- 
czyć się, ale nie w jakichś celach expan- 
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sywnych, tylko w obronie zasad słuszności 
i sprawiedliwości, jak to wskazuje adres na- 
szego sejmu. 

Co do przyszłości ? Mowca przypuszcza, 
że może skutkiem obecnych stosunków na- 
stąpić zanik rządów parlamentarnych, ubo- 
lewa nad tem a zarazem żałuje, że $. 14, na 
którymby Rząd się musiał oprzeć, nie do- 
zwala na rozwój dodatni stosunków, nie daje 
szerszego pola dla pracy sprężystej na dro- 
dze postępu i słuszności. 

Koło polskia dało dowody, że ono bę- 
dzie z Rządem, jeżeli ten będzie rządził. 
Rząd obecny hr. Thuna daje nam najlepszą 
rękojmię, że choćby chciał oprzeć się na S$. 
14, będzie dla nas sprawiedliwym i życzli- 
wym, i dlatego jest chyba naszym obowią- 
zkiem ułatwić hr. Thunowi ciężkie zadanie, 
które ma do spełnienia. Wreszcie i obecny 
Namiestnik Galicyi zasługuje na zaufanie i 
poparcie. Objął on rządy w chwili nader tru- 
dnej, już na wstępie dał dowody zręczności 
w obecnem położeniu. 

Po dłuższym wywodzie p. Popowskie- 
go, który przeważnie poruszał kwestye poli- 
tyki ogólnej, zabrał głos poseł prof. Józef 
Milewski. 

Mowca zadaje sobie przedewszystkiem 
pytanie, czy kraj może obecnie mieć zaufa- 
nie do swojej reprezentacyi w Wiedniu, do 
Koła polskiego? W Kole polskiem ostatnimi 
czasy uchwalono kilka zasadniczych rezolu- 
cyj, a następnie ogłoszono je w gazetach i 
to poczucie, że temu przyklasnęła opinia 
kraju. Jeżeli Koło polskie teraz, wśród tak 
trudnych warunków, umiało w tej sytuacyi 
znaleść odpowiednie hasło, to zdaje się, że 
wobec tego faktu można śmiało powiedzieć, 
że Koło polskie zyskało zaufanie kraju. I to 
też powinno być otuchą dla kraju, że w Ko- 
le jest prawdziwie obywatelskie poczucie i 
serce i można być spokojnym, że z winy 
Koła nie tylko nie się nie zaniedba, co uczy- 
nić należy, ałe że wszystko, eo się da osią- 
gnąć, to Koło to uzyska. 

Jeden fakt, na który nawet sami Niem- 
cy zwracali uwagę mowcy, ‘że kiedy parla- 
ment miał głosować nad oskarżeniem Bade- 
niego, jedynie z Koła wszyscy, oprócz p. 
Giżowskiego, który był obłożnie chory, byli 
w Izbie obecni — a to dowód karności. 
Karność taką ma tylko Koło polskie i taka 
karność to jeden z warunków politycznego 
działania. 

Ja sam z doświadczenia mogę powie- 
dzieć i niechaj to służy za zachętę dla wszy- 
stkich: nie ma wdzięczniejszego terenu do 
pracy, jak Koło polskie. Kilka razy zdarzyło 
mi się. że trzeba było iść w ogień. Niechby 
wtedy taki Daszyński i Wolf na mnie się 
rzucali! — Jakżeż przyjemną byla ta pe- 
wność, że 59 serc polskich otacza człowieka, 
że jest tylu, którzy zgodnie poprą każdą 
myśl, jaką się wypowie. 

Ale jeżeli powiedziałem, że Koło pol- 
skie stara się swoje zadanie wypełnić, mó- 
wię to tylko jako profesor, ale proszę, by 
mnie nikt nie posądził, że o sobie chciałem 
mówić. 

Ja chciałem zwrócić uwagę na przy- 
szłość naszą i ewentualne nasze zadanie. 


Mam tu takie samo uczucie, jak kiedy czy- 
tałem w dziele Ks. Kalinki „O czteroletnim 
Sejmie*, że poseł Deboli był bardzo zdol- 
nym człowiekiem, ale nie potrafił poprzeć 
swojej polityki silnym argumentem. 

Tak samo i u nas w sytuacyi polity- 
cznej. My jesteśmy rodzajem dyplomatycznej 
reprezentacyi w Wiedniu! Jednym wielkim 
cieniem na naszem położeniu, jedną ze sła- 
bych stron Koła polskiego, to świadomość, 
jaka się budzi w szeregach nieprzyjaciel- 
skich, że może Koło polskie nie wróci w licz- 
bie 59, ale osłabnie i dlatego, ile razy pro- 
wadzi się rokowania z Kołem polskiem, tyle 
razy nieprzyjaciel się odzywa: „Ale wyście 
nie wieczni“ i diatego to w omawianiu sy- 
tuacyi politycznej nie może być mowy tyl- 
ko o Wiedniu, ale i o kraju. Gdyby w kra- 
ju było stronnictwo takie, jak Gambetty w 
Izbie francuskiej, który mógł powiedzieć: 
Nas tu wróci 360! Gdybyśmy mogli powie- 
dzieć: Nas dziś jest 59, ale z Galicyi jest 
75 mandatów i wszyscy będą w Kole polskiem 
zasiadali*, toby jeszcze inaczej o Kole pol- 
skiem mówiono. 

Mowca dalej wspomniał o niezłomnym 
kierunku polityki Ministra Dunajewskiego i 
stawia przykład, że po jego upadku każdy 
z następnych rządów starał się rządzić 
wspólnie z lewicą niemiecką. Tymczasem 
ta właśnie lewica czyniła ciągłe nie- 
spodzianki i zawody, a stronnictwa le- 
wicy własnym przewódcom i własnym z 
lewicy pochodzącym ministrom nie do- 
trzymywały zobowiązań: mamy tego przy- 
kład w sprawie Cylei. Podobnego przy- 
kładu dostareza gabinet hr. Badeniego, któ- 
ry starał się koniecznie oprzeć się na czę- 
ści lewicy i dla zyskania sobie Niemców 
wahał się przystąpić do prawicy. Doświad- 
czenie jednak, uczynione z rozporządzeniami 
językowemi i zawód, który mu zgotowali ci 
z posłów niemieckich, którzy te rozporzą- 
dzenia akeeptowali, może i powinno być pou- 
czającym przykładem dla wszystkich nastę- 
pnych kierowników rządu w Austtyi. 

I dlatego mam poczucie, iż ci, którzy 
mówią, żeby ustąpić jeszcze dalej lewicy, że 
może uda się ją pozyskać, źle robią, bo to 
wszystko nie naprawia sytuacji, ale tylko 
stanowczo ją pogarsza, że to jest może naj- 
gorszym błędem politycznym nietylko wobec 
kraju, ale wobec całej Monarchii austrya- 
ckiej dlatego, iż wtedy oddałoby się komendę, 
a na lewicy tylko jest jedna komenda, t. j. 
Wolf i Schónerer. Wszystkie pertraktacye z 
innymi, czy się nazywają p. Demel, czy 
Stürgkh, na nie się nie zdadzą. Niechby mi 
kto powiedział, kto teraz jest w stanie w 
imieniu lewicy podpisać jakąś umowę? Nikt 
wobec braku odwagi i cofania się wszystkich 
innych. 

O co tu Niemcom chodzi? Są dwa 
prądy między niemi, między tymi natural- 
nie, którzy są w opozycyi, a to zupełnie 1n- 
ny świat od tych Niemców, którzy z nami 
idą, t. j. Niemeów konserwatywnych i Niem- 
ców katolickich. Jedni, jak Wolf i Schónerer, 
to sg irredentyści, Giermania irredenta. Ci 
budują na tem samem haśle, jak u nas wielu 
po roku 1868. „Im gorzej, tem lepiej“! — 


Wszystko zniszczyć, uniemożliwić! Oni się 
łudzą, że wtedy die deutschen Bezirke faulen 
am das deutsche Reich, a to jest przecie 
jawna zdrada stanu. Chwała Panu Bogu, % 
temu, kogo Bóg chce ukarać, odbiera rozum | 
jak to mówi polskie przysłowie. 


Ale jest druga jeszcze partya, kJ 
idzie dotychezas również pod komendę Wo 
fa, ale ci stoją na stanowisku hegemon 
Niemców nad innymi. Tym bynajmniej 1e 
idzie o „Sprachenverordnungen“, bo prze 
usunięcie rozporządzeń Gautscha powraca s 
do stanu z roku 1852, bo w r. 1880 wyd 
Stremayer rozporządzenia językowe, potem 
Badeni, a potem Gautsch. Jeżeli się zai 
sie rozporządzenia Gautscha, to się wre” 
przed erę konstytucyjną do rozporządzem y 
zykowych Bacha, t. j. do urzędowego JĘZ): 
niemieckiego. h 

W ostatnich czasach, chcąc podkope. 
stanowisko Koła polskiego, zaczęto nam 
dwóch stron dwie rzeczy imputować. 


Powiedziano mianowicie, że Koło 
skie prowadzi politykę panslawistyczną, 8 0 
jest fałszem, bo Koło polskie jest konserw” 
tywnem i jako takie polityki panslawisty 
cznej prowadzić nie może. Drugi zarzut, ź 
Koło polskie poszło w służbę antisemit 
To także jest fałszem! Koło polskie chwa 
Bogu, coraz więcej ma świadomości znać 
nia religii katolickiej, jako czynnika nasti 
go społecznego i narodowego rozwoju. 
sztandar katolicki, to nie jest sztandar 
semityzmu. Tylko ci to rozgłaszają, Stom 
wiedzą, że jak sztandar katolicki zacznie P9 
wiewać, to wtedy z ezerwonym sztandar 
gotowo być źle. 


Mowca podniósłszy, iż w obec tego 
że kompetencya parlamentu odnosi SIĘ © 
najważniejszych zagadnień społecznych re 
nieczną jest absolutna kwalifikacya posłów: 
tak zakończył: „Ludzie szukają na dwóć tree | 
źnych drogach lekarstwa, a oba SĄ ekstre 
mami. Jedni szukają tylko w zniesieniu par 
mentu, a drudzy w zaprowadzeniu po 
chnego prawa głosowania. Obie jednak © 
gi są nihilistyczne. Pewne skłonności do T 
dów absolutnych miał hrabia Badeni. i 
dyśmy z zaufaniem jemu się oddali W ię 
dziei, że mu idzie tylko o dobro kraju, br : 
dy pojawiła się lekkomyślna idea politycz”; 
Niech hrabia Badeni parlament rozpędz» 


pol- | 


4 gti” 


u : 
wszystko będzie dobrze. I do tego CZAS h | 
nas to hasło jeszcze pokutuje. Biada Bł 


tak zgodzić 


gdyby nasza opinia chciała ko b ay 


na absolutyzm, bez wiedzy 
dził ! 

Kończę na tem, od czego zacząłem lo- 
możemy się uważać tylko za rodzaj Taje 
matycznej reprezentacyi kraju. Ale l 
lepszy dyplomata nie pomoże nic, Ii 
samym kraju panuje anarchia, rozstrój “jó 
ralny i materyalny. Jeżeli chcemy przy Kols 
tryumfy do kraju, to należy nie dia leży 
ale dla kraju i w kraju pracować; tu 
klucz sytuacyi. 


(Dokończenie nastąpi). 
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A LITERATURY FRANCUSKIEJ. 
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(„Złamane serca“. — Powieść Andrzeja 
Theuriet). 


XV 
(Ciąg dalszy). 


Wiadomo, że pan de Frangy nie zno- 
sił opozycyi. Oziębły ton zięcia więcej go 
jeszcze rozdraźnił i zirytował na intruza, 
którego towarzystwo mu narzucano. Ponie- 
waż w usposobieniu jego leżało zapatrywać 
się na wszystko ze złej strony, podejrzenie 
w nim się obudziło i zaczął się zastanawiać, 
jakie powody skłoniły adwokata do zawarcia 
przyjaznych stosunków z osobistością nudną 
i zarozumialą, jakiem był pan Divoire. Zna- 
lazł tylko jeden powód: chęć odnowienia 
znajomości z panią Divoire. Jan Serraval o- 
dziedziczył temperament ojca, nie więc dzi- 
wnego, że pragnął na nowo zbliżyć się do 
tej, z którą chciał się dawniej żenić. 

„Mój zięć, myślał pan de l'rangy, jest 
tak samo ślepy, jak zarozumiały; a przecież 
nie mogę mu otworzyć oczu i powiadomić 
go, że moja córka kochała tego pana i może 
jeszcze go kocha... Sam przynajmniej otwo- 
rzę oczy i jeżeli coś się święci, odkryć po- 
trafię l...“ Przyrzekł sobie, że podczas obiadu 
śledzić będzie Simonę i jej gościa. 

Tak też uczynił. Przy stole siedział 
obok córki, mając adwokata naprzeciw sie- 
bie i odrazu zauważył pomięszanie Simony; 
unikała wzroku Jana i prawie ciągle trzy- 


że sobie nie dowierzała i pilnowała się. Ser- 
raval przeciwnie, mniej umiejąc panować 
nad sobą co chwila rzucał ukradkowe spoj- 
rzenia w stronę młodej kokiety, z których 
kilka pan de Frangy chwycił i zobaczył, że 
Simona mięszała się, widząc, że jest śledzo- 
na; stała się tak nerwowa, że kilkakrotnie 
upuściła widelec, trzymany w ręku. Pan Di- 
voire, który sam jeden utrzymywał rozmo- 
wę, zaczął wychwalać przed teściem postępy 
w naukach swojej starszej córki, dodając z 
dumą ojcowską, że teraz to już jest napra- 
wdę panienką, bo przystąpi niedługo do pier- 
wszej komunii św. 

Pan de Frangy zapytał, kiedy to ma 
nastąpić, a zięć mu odpowiedział, że w pierw- 
szą niedzielę maja i wyraził nadzieję, że teść 
zostanie z niemi do tej pory. 


mała oczy Spuszczone, z czego ojciec wnosił 
Ależ.... — odrzekł teść, nieco obra 


żony, jadąc tutaj, postanowiłem sobie spę- 
dzić cały miesiąc w Faverges, więc natural- 
nie będę na tej uroczystości, chyba, że wi- 
dzieie w tem coś niestosownego ? 

Pan Divoire zapewnił teścia, że byliby 
bardzo zmartwieni, gdyby pan de Frangy 
nie był z niemi w czasie tej uroczystości, 
a Berta dodała : 

— Zobaczysz dziaduniu, jaka to piękna 
ceremonia... Mama także mi obiecała, że ra- 
zem ze mną przystąpi do Komunii... prawda 
mamo ? 

Pan de Frangy zauważył, że córka jego 
poczerwieniała i unikała odpowiedzi a jedno- 
cześnie spostrzegł błysk niepokoju w oeząch 
Jana. 

— Simona uczyni, co jej obowiązek 
nakazuje... wyrzekł surowo. W dniu takim, 
każda matka chrześciańska powinna przy- 
stąpić do Sakramentów św. wraz z dzie- 
ekiem. 

— Tak, potwierdził pan Divoire, jest 


to przyjęty i tradycyjny zwyczaj, do którego 
Simona nie omieszka się zastosować. 

Pani Divoire ciągle nie odpowiadała. 
Zwróciła się do służącego i zdawała się bar- 
dzo zajęta wydawaniem mu jakichś rozkazów. 

A pan de Frangy myślał sobie: „Dla- 
czego była taka pomięszana i dlaczego nie 
odpowiadała? Czemu unika wzroku Serra- 
vala? Czy zawiniła już do tego stopnia, że 
się obawia spowiedzi?... Z pewnością coś 
podejrzanego tutaj się dzieje... W każdym 
razie jeżeli to jakaś intryga, dam sobie z nią 
radę... Szczęście, że przybyłem do Faverges 
w stosownej chwili... 

Wszyscy dziś byli zmęczeni prócz fa- 
brykanta i wcześnie się rozeszli. 

Pan de Frangy należał do rannych 
ptaszków; nazajutrz, wstał o świcie, ubrał 
się i wypił prędko czekoladę, a potem 
zszedł do parku, chcąc się zastanowić nad 
obserwacyami poczynionemi wczoraj wieczo- 
rem. Pogoda bvła śliczna, zachęcająca do 
przechadzki; słońce właśnie się ukazało po 
za Mont - Blane, lekki wietrzyk poruszał n ło- 
dymi listkami drzew kasztanowych a pta- 
szki świergotały w krzakach. Pan de Frangy 
obojętny był na euda przyrody; jedno tylko 
cenił w malowniczo położonym parku, to 
jest wygodną i prostą aleję drzew, po której 
mógł się przechadzać swobodnie, zatopiony 
w myślach, wiedząe, że nie na przeszkodzie 
jego krokom nie stanie. 

Już blisko pół godziny chodził tam 
i napowrót, z rękami w kieszeniach, z Czo- 
łem pochylonem, gdy uwaga jego zwrócona 
została na dyskretny szmer głosów odzywa- 
jący się ra równoległej drodze, przedzielonej 
od alei, którą spacerował, gęstym szpalerem 
bukszpanu. Wytężył słuch i rozpoznał głosy 
dwóch osób, z których jedną musiała być 
Simona. Rozmawiający szli zwolna, zatrzy- 
mując się czasami, a słowa ich dochodziły 


jeru 
wyraźnie do pana de Frangy. który po | 
chomy, zaczaiwszy się pod Ścianą 9U | 
słuchał. - 119 —- SZEJ 
W: A więc byłaś u spowiedzi* 
nat Jan Serraval. pomi TOŻ: 
Pa Tak... ale ksiądz odmówi: mopóki | 
grzeszenia.... nie da mi go dopóty» 
się nie wyrzeknę widywania pand, 
— Więc powrócisz do Diog? = żę n 
— Niestety |... Janie, tJ, aai 
będę miała sity... Gdy byłeś jesze raz, gdy 
już mnie to wiele kosztowało... 8. : 
wróciłeś, nie będę mogła się 
dnak, mój drogi, lepiej by mo 
szałeś wczoraj mego ojca, PTZ 
Możnaby mniemać, że podejrzy Wi 
już posądza.... Janie, nadto Cte A E 
żle czynię i zostanę za to aka ig gam JO” 
— Biedna moja najdroższa! J 
stem winien. Prangy plad! 
Głosy się oddaliły. Pan de zaciskał pie” 
ze złości w swojem ukryciu 1 rzeba ? Si- 
ści. Czegoż mu było więcej PO“ nie 
mona znowu była zakochana w : 
val, a właściwie nigdy kochać 
stała. Była zawsze tą A ja 
stępującą na złość ojcu, taK% : kie 3 
machi, dan I dziś także 0 na cha 
pominała, o ojcu, mężu, n wokacie l 
wszy się w tym nieszczęsny, n godny sy 
Hai ha! nie zasypiał sprawy. Ę 
Maryusza Serraval ! „mścił SE f 
dawniej bez wszelkiej ceremor iy je j 
Ale cierpliwości 1... Ostatki to J M soit 
ści. Ten ojciec, którego lekcewa" y, Niep? 
czas przybywa, a t 
źniej jak dziś, za chwilę - droge» 
córkę do powrotu na prawą 
pędzenia kochanka |... i) 
(Ciąg dalszy nastąpi: 
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Śeiślejsze wybory do parlameniu 
niemieckiego. 


Dzisiaj odbywają ściślejsze wybory do 
Parlamentn Rzeszy. 

Komitet wyborczy konsorwatywno0-na- 
Todowo-liberalny w Poznaniu wzywa w nie- 
lieckich pismach swych zwolenników, ażeby 
W wyborach ściślejszych pomiędzy pp. Mol- 
iym a Andrzejewskim wstrzymali się od 
Stosowania. 


W Opolskiem na Szląsku będzie przy 
Wyborach ściślejszych zacięta walka. Legal- 
Tym kandydatem centrum jest major Szmula, 
Ontr-kandydatem ks. Wolny, którego po- 
lèra pewna część katolików i 20 księży. 
ierwszy otrzymał 6440, drugi 6220 głosów; 
da socyalistę padło 519 głosów. P. Szmuli 
rakło więc do absolutnej większości 150 
$łosów. Jedna i druga strona prowadzi za- 
dętą apitacyę. Pisma polskie górnoszląskie 
Popierają p. Szmulę. 

a Stronnictwa wolnomyślne głosować bę- 
4 przeważnie za kandydatami soeyalisty- 
nymi. Zwróciła uwagę odezwa wolnomyśl- 
lego komitetu wyborczego w Jenie, podpi- 
Sada przez wielu profesorów uniwersyteckich, 
ra powiada, że wobec reakcyi w Niem- 
ob głosować należy przeciw każdemu, 
"0 Ją pochwaia, a za każdym, który ją zwal- 
Ca. Odezwa radzi z tego powodu głosować 
W razie potrzeby na socyalistę. Riekertowski 
iWiązek wolnomyślny staje do wyborów ści- 
Śmiszych w 14 okręgach, richterowska wol- 
OMyślna partya ludowa w 85. Powszechne 
Jest zdanie, że dotychczasowe wybory naj- 
bomyśjniej wypadły dla centrum katolickie- 
> l soeyalistów. Inne stronnictwa znajdą 
g prawdopodobnie w przyszłym parlamen- 
ie w dotychczasowej sile oprócz party po- 
idniowo-niemieckiej, tudzież Polaków. 
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Sprawa ziemstw na Litwie. 


B. Dzienniki petersburskie donoszą, że 
tet ministrów, już w najbliższym czasie 
"RS się ostatecznem rozpatrzeniem pro- 
JEktu statutu t. z. ziemstw, czyli rad obywa 
elskich, jakie mają być zaprowadzone na 
twie, © ile dotychczas wiadomo statut ten 
gdzie w wielu kierunkach różnił się od 
ślawy, jaka obowiązuje w wewnętrznych 
tbinetach cesarstwa. Przedewszystkiem nie 
U obywatel, posiadający jakąś nieruchomą 
łasność, albo przywileje akademiekie, będzie 
mógł brać udział w wyborach, lecz tylko ci, 
W Zy posiadają pewne minimum majątku. 
skutek tego liczb: wyborów będzie w 
mę naniu z guberniami rossyjskiemi dość 
typ Pa Następnie wybierani mogą być 
Jiko ej, którzy posiadają język rossyjski, 
"Yczem liczba deputowanych żydowskich 
ue ograniczona do jednej trzeciej ogółu 
gło adzenia gubernialnego. Kobiety mogą 
Ssowąć, ale przez pełnomocników, upra- 
Monych do zastępowania ich przed w a- 
Z gl a więc ojeów, mężów lub opiekunów. 
duchowieństwa katolickiego tylko pro- 
ok zczowie otrzymają prawo wyborcze. Każdy 
; JWatel musi zgłosić się do urny osobiście 
wą dać kartkę napisaną po rossyjsku, bo 
„„aelkie inne będą nieważne. Obywatele ros- 
JSey, wyznania prawosławnego, choćby nie 
e kali w kraju, nie tracą prawa wybor- 
bądź i mogą być zastępowani przez kogo- 
wile” byle przez prawosławnych. Ten przy- 
iegą, dla wyznawców prawosławia sięga 
Be Cze dalej, bo ci z nich, którzy posiadają 
pe, 180 określony majątek, będą bez wybo- 
bra wchodzili do zgromadzeń. Aby być wy- 
tr dym, trzeba nietylko mówić, ale także 
ała po rossyjsku, kto zaś zechce się do- 
kla do stałej rady, ten musi udowodnić do- 
rm na umiejętność rossyjskiego pisma. Wa- 
ki te postawiono dlatego, że obrady będą 
w,wadzone wyłącznie w języku państwo- 
po Ponieważ decyzyę o tem, czy kto umie 
kon oSsyjsku i jak umie zostawiono urzędni- 
: Przeto otwiera się pole do nadużyć. 
Za rychłem zaprowadzeniem ziemstw 
„Suberniach zachodnich gorąco przemawia 
tiop dowy Kijewlanin, przyczem przytacza 
a cyfry porównawcze co do gubernij 
ur, dających ziemstwa i nie mających tych 
łądzeri. 


„Porównanie stanu rzeczy z gospodar- 
emską w guberniach ziemskich prze- 
TRAG w sposób niezbity o wyższości tych 
któ nich. Przeczyć temu mogą tylko tacy, 
Wy nie znają i nie chcą znać prawdy. 
ar,  guberniach ziemskich, szkół elemen- 
h przypada średnio na gubernię 486 
-öd uczniami, przyczem niższych, pra- 
“Owo urządzonych szkół pierwszej kate- 
Ney, przypada na gubernię 255 z 14.206 
tę, cmi, drugiej 25 z 1076 uczniami. A za- 
blia guberniach ziemskich mamy szkół 
29 0 dwa razy więcej, a uczniów przeszło 
FM więcej. Jedna szkoła w guberniach 
jago kich przypada na 3919 głów ludności, 
uczeń na 54 mieszkańców, a w gub. 


ziemskich jedna szkoła na 7846 mieszkań- | 


tów i jeden uczeń na 111 mieszkańców. Są 
wprawdzie także szkoły eerkiewno-parafial- 
ne, innowiercze szkoły wyznaniowe i szko- 
ły czytania. Szkół tego rodzaju jest w gub. 
zachodnich więcej, niż w gub. ziemskich ; 
pierwszych o 55 pre., drugich o 110 pre., 
trzecich o 100 pre. Atoli cyfry co do szkół 
cerkiewnych są wielee problematyczne, szko- 
ły wyznaniowe to przeważnie szkoły ży- 
dowskie, a szkół czytania niepodobna zali- 
czyć do zakładów edukacyjnych. Dominują- 
ca rola tych trzech właśnie rodzajów szkół 
jest objawem wielce  charakterystycznym 
dla instytueyj zawiadujących sprawami ziem- 
skiemi w guberniach zachodnich. Mimo to 
wszystko jednak po wyłączeniu szkół czy- 
tania okaże się jeszcze, że w guberniach 
ziemskich przypada średnio na gubernię 
54.992, a w guberniach zachodnich 37.326 
uczniów. 


„Nie lepiej jest z organizacyą lekar- 
ską, W guberniach zachodnich jeden lekarz 
ziemski przypada ma 107.818 mieszkańców 
(gub. kijowska) do 50.688 (gub. witebska), 
gdy tymczasem w guberniach sąsiednich 
ziemskich na jednego lekarza ziemskiego 
przypada mieszkańców od 48.808 (gub. poł- 
tawska) do 26.740 (chersońska). Dodać na- 
leży, że w guberniach zachodnich lekarze 
wiejscy mają ogromne okręgi, obejmujące 
przeważnie po pół powiatu, że otrzymują śre- 
dnio ogółem 720 rubli uposażenia (w gub. 
ziemskich 1280 rubli), i że w guberniach 
tych nie wydaje się chorym lekarstw bez- 
płatnie lub po zniżonej cenie. Nie na ko- 
rzyść gubernij pozbawionych ziemstw, prze- 
mawiają również dane o liczbie szpitali i 
domów dla umysłowo chorych. 


% prasy rossyjskiej. 


Wyszła w Petersburgu broszura p. t. 
„Czy możliwe jest zbliżenie się rossyjsko- 
polskie?*. Jest to zbiór artykułów i kore- 
spondencyj, ogłoszonych w ciągu trzech lat 
ostatnich w gazecie St. Piet. Wiedomosii i 
Warsz. Dniewniku przez znanego publicystę, 
pisującego pod pseudonimem „Nabliudatel*. 
Praca ta wyróżnia się bardzo korzystnie z 
pośród wszystkich innych, które poruszały 
w ostatnich czasach w prasie rossyjskiej 
kwestyę stosunków rossyjsko-polskich. 

Odpowiedź na pytanie, postawione w 
tytule broszury, wypada w duchu twier- 
dzącym. W przedmowie autor pisze, co na- 
stępuje : 

„Porównywając pierwsze moje listy z 
następnymi, można znaleźć pewną różnicę 
w poglądach i nawet pozorną sprzeczność, 
ale różnica ta jest nieuniknionym wynikiem 
i odbiciem rzeczywistości. W społeczeństwie 
polskiem w ostatnich czasach poglądy mo- 
cno się zmieniły, to zaś nie mogło się nie 
odbić na stosunkach rossyjsko-polskich, a 
więc i na kronice życia społecznego. Publi- 
cysta nie może zamykać oczu na zjawiska, 
które zachodzą, dlatego tylko, że są one 
dlań nowością i nie mieszczą się w ramach 
wyobrażeń, jakie sobie uformował. Piszący te 
słowa przez długie lata swej działalności 
publicystycznej miał na stosunki polsko-ros- 
syjskie pogląd inny, który się zmienił pod 
wpływein faktów dodatnich, niezaprzeczonej 
wagi i znaczenia. 


„Jeszcze niedawno w stosunkach spo- 
łeczeństwa polskiego do Rossyi i jej rządu 
można było zaznaczać tylko fakty ujemne; 
obecnie zaś kronikarz życia miejscowego 
musi coraz częściej wspominać o faktach do- 
datnich, dowodzących, że w usposobieniu 
społeczeństwa zaszła zmiana. Muszę nazwać 
krótkowidzami i jednostronnymi tych pu- 
blieystów rossyjskich, którzy nie dostrzegają 
tej zmiany i spoglądają wciąż na stosunki 
polsko-rossyjskie z punktu widzenia roku 
1868, doszukując się wszędzie i we wszyst- 
kiem samej tylko polskiej intrygi... 

Now. Wrem. zamieszcza koresponden- 
cyę, poświęconą reformie służby policyjnej 
w guberniach Królestwa Polskiego. Autor 
listu p. L. W. mówi, że dawna organizacya 
policyi nie odpowiada potrzebom dzisiejszy m. 

„Nieliczna i żle zorganizowana pod 
względem policyjnym dzisiejsza straż ziem- 
ska nie jest w stanie podołać obowiązkom 
policyjnym. Kradzieże, rozboje i napady 
przybrały zaprawdę zastraszające rozmiary, 
Tworzyły się całe bandy rozbójników i przej- 
mowały paniką mieszkańców kilku powiatów. 
Stwierdzona nieumiejętność straży ziemskiej 
w dawaniu sobie rady z bandami rozbójni- 
ków, przekonywa najsnadniej o tem, że na- 
leży jej dać nową organizacyę*. 

K iestnik Jewropy zajmuje się w osta- 
tnim zeszycie kolonizacyą w Prusach i tak 
się wyraża o komisyi kolonizacyjnej między 
innemi: 

„Równocześnie z mnożeniem się Pola- 
ków w Poznańskiem liczba Niemców 
wzrasta stosunkowo wolniej — odbywa się 
proces germanizowania kraju na wielką 


„Głzzeta Lwowska, z dnia 25 czerwca 1898. 
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skalę. Polski włościanin staje się parobkiem, 
niemiecki kolonista właścicielem, Jeśli tak 
pójdzie dalej, natenczas słowiańska i kato- 
lieka ludność zamieni się w parobków bez 
ziemi, niemiecka i protestancka natomiast 
we właścicieli dóbr rycerskich i gospodarzy 
wiejskich, przyczem sosyalizm agrarny musi 
przyjąć ostre kształty „słowiańskiego fenia- 
nizmu”*, 

Artykuł ten uwydatnia zresztą, że cho- 
dzi tu także o sprotestantyzowanie Poznań- 
skiego. 


KRONIKA 


Lwów, 24 czerwca, 


Kalendarz Jubileuszowy. 
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24 Czerwca: 


Rok 1855. Podróż Najj. Pana po Galicyi. 
Ostatni dzień pobytu Monarchy we Lwowie. Oe- 
sarz raczył wziąć udział w wielkiem strzelaniu 
do tarczy na Strzelnicy miejskiej. Wieczorem, 
podczas wspaniałej iluminacyi miasta, serenada 
przed mieszkanien Najj. Pana. 


Rok 1866. W rocznicę pamiętnej w roku 
1859 nieszczęśliwie, lecz z chwałą dla oręża 
austryackiego pod Solferino stoczonej bitwy, gro- 
mi Włochów marszałek polny Jego Oes. Wyso- 
kość Arcyksiążę Albrecht pod Qustozzą. Armia 
włoska musiała się cofnąć po za Mincio po czter- 
nastogodzinnej zaciętej walce. Również i Cialdini 
ze swą 90.000 armią, którą wiódł od dolnego 
Po ku Esses, zimuszony został do odwrotu w 
kierunku ku Bolonii. Bitwa pod Custozzą nową 
sławą okryła oręż austryaekiej armii i jej Naj- 
dostojniejszego Wodza. 

Rok 1870. Otwarcie linii kolejowej łączą- 
cej stacyę Dziedzice i granicę pruską, 

Rok 1891. Najj. Pan podróżuje po Wę- 
grzech i po krajach, należących do korony św. 
Szczepana. Bawiąc tegoż dnia w Rjece, bierze 
Cesarz udział w manewrach floty, poczem udaje 
się na angielski okręt admiralski „Vietoria*, 
witany przez wiee-admirała Hoskins'a salwami 
działowemi i wywieszeniem wielkiej tlagi admi- 
ralskiej. Po zwiedzeniu okrętu podano śniadanie 
na pokładzie, przy którem wzniósł Najj. Pan 
toasty na cześć królowej angielskiej i jej mary- 
narki. Wieczorem udał się Cesarz wśród nieu- 
stających owacyj, na pokład yachtu „Miramar“, 
aby odpłynąć do Zadaru. Dwadzieścia trzy okrętów 
niosących na swych pokładach najwytworniejszą 
publiczność Rjeki, tworzyły wspaniały szpaler 
dla odjeżdżającego yachtu cesarskiego, a stojąca 
w porcie flota augielska, żegnała salwami z dział 
odjeżdżającego Monarchę, co wszystko w półcie- 
niach prześlicznej letniej nocy uroczy i wspaniały 
przedstawiało obraz. 


— Stan zdrowia JEm. ks. Kardynała 
Sembratowieza, polepszył się. JEm. ks. Kardy- 
nał uczestniczył onegdaj w obradach ruskiego 
komitetu dla obchodu Jubileuszu Najj. Pana. Ko- 
mitet zebrał się w pałacu metropolitalnym. 


— Rektorem Politechniki lwowskiej 
wybrany został dziś prof. Gustaw Bisanz. 


— P. Sewer Maciejowski, utalento- 
wany powieściopisarz i redaktor Życia, bawi 
we Lwowie. 


— Wybór posła z V kuryi okręgów 
Dobromil, Staremiasto, Lisko, Jasło, Brzozów, 
Krosno, Sanok odbył się wczoraj. Wybór odby- 
wał się dwukrotnie, z powodu, że pierwszy wy- 
bór nie dał rezultatu stanowczego — jak o tem 
już wezoraj donieśliśmy. 

Bezpośrednio potem nastąpił wybór ściślej- 
szy. Rezultat następujący : 

W Dobromilu głosujących 119 wybor- 
ców, otrzymali: ks. Teofil Kałużniacki 60 gło- 
sów, Jan Stapiński 54 głosów, 8 kartki próżne, 
2 głosy uznano jako nieważne. 

W Starem mieście głosujących 76, 
ks. Kałużniacki otrzymał 50 głosów, Stapiński 
24, 2 kartki były próżne. 

W Lisku głosujących było 102, ks. Ka- 
łużniaeki otrzymał 60 głosów, Stapiński 42. 

W Jaśle głosów ważnych oddano 80; 
ks. Kałużniacki otrzymał 38, Stapiński 42. 

W Brzozowie głosowało 120 wybor- 
ców: ks. Kałużniacki otrzymał 86 głosów, Sta- 
piński 82; — (2 kartki oddano próżne). 

W Krośnie głosowało 160; ks. Kału- 
Źniacki otrzymał 34 głosów, Stapiński 126. 

W Sanoku głosowało 182; ks, Kału- 
zniaeki otrzymał 119 głosów. Stapiński 60; 
dwie kartki były próżne, jedna uznana za nie- 
ważną. 

Ogółem tedy na 839 głosujących otrzymali: 
ks. Kałużniacki głosów 397, Stapiński głosów 


480. Wybrany posłem p. Jan Stapiń- 
ski. 

— Rada miejska na posiedzeniu wezo- 
rajszem pod przewodnictwem wiceprezydenta p. 
Schayera, uchwaliła wysłać na uroczystość od- 
słonięcia Miekiewiczowskiego pomnika krakow- 
skiego 12 członków Rady pod przewodem pre- 
zydenta miasta. Wybór osób pozostawiono poro- 
zumieniu się prezydyum z tymi, którzy zechcą 
się podjąć reprezentacji. 

Prośbę mieszkańców ul. św. Teresy o jej 
uregulowanie i rozszerzenie, przedstawioną przez 
dr. Piseka, odesłano do regulaminowego trakto- 
wania, poczem załatwiono długi szereg rekursów 
budowlanych. 


— Wycieczkę do Janowa urządza — 
jak już donosiliśmy — Koło literacko- artysty- 
czne w sobotę, dnia 9 lipca b. r. Program wy- 
cieczki, niezwykle urozmaicony, obejmuje między 
innemi zwiedzenie podziemnej groty w Stradczu 
pod Janowem. Karta uczestnictwa (licząc w to 
koszt podroży tam i napowrót II klasą, koszto- 
wać będzie 1 zł. W wycieczce prócz członków 
„Koła“, oraz ich rodzin, wziąć mogą udział 
osoby przez wydział zaproszone. 


— Publiczny popis w Zakładzie głu- 
choniemych przy ulicy Łyczakowskiej 85, odbę- 
dzie się dnia 28 b. m. o godzinie 4 popołudniu. 


— Egzamin dojrzałości w c. k. wyż- 
szej Szkole realnej lwowskiej, odbył się od 17 
do 28 b. m. pod przewodnictwem inspektora 
krajowego, p. Jana Frankego. 

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Anders 
Stanisław, Baecker Tadeusz (z odzn.), Bick Mei- 
lech, Blaim Władysław, Enzinger Ludwik (z 
odzn.), Fischler Emil, Gebert Zygmunt, Goebel 
Tadeusz, Gołogórski Mieczysław, Gros Eugeniusz, 
Kisielewski Walery, Kopaczyński Alfons, Kro- 
piński Jan, Lachmayer Józef (z odzn.), Misią- 
giewicz Roman, Południewski Kazimierz, Roland 
Antoni, Rutkowski Witołd (z odzn ), Schneider 
Adolf, Skórski Ludwik, Sołtyński Gustaw, Supiń- 
ski Gustaw, Supiński Adam, Świerczyński Sta- 
nisław, Swirski Franciszek, Uleniecki Franci- 
szek, Ważny Edward, Wekluk Emilian, Zagór- 
ski Jerzy (z odzn.), Żeniuk Stanisław, Zieliński 
Mieczysław, Maksyś Mikołaj, Smarzewski Ma- 
ryan, Tyszkowski Wilhelm, Kubik Gustaw 
(externista). 

Ośmiu abituryentom pozwolono składać 
egzamin popiawezy po feryach. 


— Koło literacko-artystyczne repre- 
zentować będą podezas uroczystości Miekiewi- 
czowskiej w Krakowie: prof. dr. August Bala- 
sits, I wiceprezes „Koła*, i członek wydziału p. 
Franciszek Kuczyński. 


— Program szczegółowy uroczysto- 
ści Miekiewiczowskich jest następujący : 

1. Dnia 26 czerwca b. r. o godz. 121, 
z południa odsłonięcie pomnika Miekiewicza, 
przyczem wypowiedzą mowy: 1. JE. Marszałek 
krajowy hr. St. Badeni; 2. prezydent miasta 
Krakowa p. J. Friedlein; 8. prezes Akademii 
Umiejętności hr. Stanisław Tarnowski; 4. poseł 
na Sejm krajowy p. Bojko imieniem ludu; 5. 
akademik p. Maciej Szukiewicz imieniem mło- 
dzieży uniwersyteckiej, 

2. Wieczorem dnia 26 czerwca b. r. o go- 
dzinie 8 będą iluminowane Sukienniee od strony 
ul. Siennej, także gmach teatralny przed zaja- 
zdem, oraz inne części teatru. [luminacya trwać 
będzie do godz. 11 wieczorem. 

3. Wieczorem dnia 26 czerwca b. r. o go- 
dzinie 7 odbędzie się w teatrze miejskim uro- 
czysty wieczór ku uezczeniu 100-letniej rocznicy 
urodzin Adama Miekiewicza, urządzony stara- 
niem komitetu jubileuszowego pod kierunkiem 
p. Wiktora Barabasza. Program wieczoru jest 
następujący: 1. wiersz okolicznościowy wypowie 
p. Marya Konopnicka. 2. Żeleńskiego „Oda do 
młodości*, marsz uroczysty na wielką orkiestrę, 
poświęcony uroczystości. 3. Moniuszko a) „So- 
nety krymskie“, b) „Ruina“, e) „Noc“. 4. 
„Dziady“, arya Dziedzica (solo Górki) na zhór 
mieszany i orkiestrę, 5. Mickiewicz, Improwiza- 
cya, wygłosi p. J. Kotarbiński. 6. a) Moniu- 
szki „Triolet“, b) Żeleńskiego „Te rozkwitłe 
świeżo drzewa“, e) Niewiadomskiego „Pieszezo- 
tka*, odspiewa p. Władysława Jezierska. 7. Mi- 
ckiewicza a) Romantyczność, b) Koza, kózka i 
wilk, wygłosi p. Przybyłko, 8) „Słowiczek*, 
słowa i melodya Mickiewicza, b) Niewiadom- 
skiego „Polały się łzy“ odspiewa p. Górski. 
9. Tadeusza Pokorskiego : Kantata do słów Lu- 
cyana Rydla (słowa i muzyka), uwieńczone na- 
grodą na konkursie Mickiewicza na chór męski 
i orkiestrę, wykonają połączone chóry Towarzystw 
muzycznych i spiewackich. 

4. Dnia 27 czerwca b. r.: a) o godz. 7 
rano odegra orkiestra „Harmonii* i Wielicka po- 
budkę przed pomnikiem Mickiewicza na Rynku 
głównym, następnie zaś grać będzie po ulicach: 
Grodzkiej, Floryańskiej, Sławkowskiej, Szewskiej 
i naokoło plantacyj. 

5. Nabożeństwo uroczyste o godzinie 9 
rano w kościele N. Maryi Panny, celebrowane 
przez JE. księcia biskupa krakowskiego ks. Pu- 
zynę; kazanie wypowie ks. prałat dr. Pelczar. 
Około godziny 10 wyruszy pochód, który ustawi 
się w ulicy Basztowej, a przeszedłszy ulieę Flo- 
ryańską, ruszy na Wawel wzdłuż linii A-B, 
Spiskiego pałacu, północną stroną Rynku, ulicą 
Grodzką około kościoła 00. Bernardynów, 


W pochodzie wezmą udział: orkiestra 
„Harmonii*, wielieka, dalej szkoły ludowe i 
średnie, korporacye autonomiczne, cechy ze sztan- 
darami, Stowarzyszenia i deputacye z wieńcami. 

6. Porządek tak w pierwszym, jak w 
drugim dniu utrzymywać będzie straż obywatel- 
ska, mająca się składać z 1700 osób, a zosta- 
jąca pod kierunkiem pp.: posła dr. Weigla, na- 
czelnika Eminowieza, naczelnika Marynowskiego, 
radey Szpakowskiego, kupca Wilhelma Fenza, 
inspektora Staszczyka. 

7. Wieczorem tego dnia o godzinie 8 
rozpocznie się ogólna iluminacya. Z budynków 
miejskich będą iluminowane : gmach magistratu, 
Sukiennice, teatr, gmachy szkół ludowych. Ilu- 
minacya skończy się o godzinie 12 w nocy. 

8. W teatrze miejskim odbędzie się o 
godzinie 7 uroczyste przeds.awienie, które obej- 
mie: 1) Żeleńskiego „Oda do młodości*, „Marsz 
uroczysty“; 2) TP. Pokorskiego (kantata do słów 
Lucyana Rydla) wykonają połączone chóry To- 
warzystw muzycznych i spiewackich. 8) Mickie- 
wiez „Scena więzienna* z „Dziadów“. 4) Mic- 
kiewicz „Bal warszawski“ z „Dziadów“, ode- 
grają artyści teatru krakowskiego. 5) Epilog i 
apoteoza, wiersze Lucyana Rydla. 

Czas donosi, że komitet ściślejszy obchodu 
Mickiewiczowskiego uchwalił wczoraj dodatkowy 
program porządku uroczystości. Między innemi 
oświadczył się za tem, aby w niedzielę po od- 
słonięciu pomnika odbył się o godzinie 8 wielki 
obiad składkowy obywatelski, na który zapro- 
szenia otrzymają tylko reprezentacye pobratym- 
czych narodów. Wyrażono dalej Życzenie, aby 
Rada m. Krakowa urządziła w poniedziałek o 
godzinie 2 śniadanie dla radców m. Pragi i m. 
Lwowa, oraz pewnej liczby wybitniejszych osobi- 
stości zamiejscowych, a zarazem, aby uczta skład- 
kowa Koła literacko-artystycznego przeniesioną 
została z niedzieli na poniedziałek wieczorem. 
W niedzielę odbędą się w teatrze dwa przedsta- 
wienia jubileuszowe, pierwsze o godzinie 3, dru- 
gie o godzinie pół do 8. 

— Miejska szkoła przemysłowo - 
handlowa. Uroczyste zakończenie roku szkol- 
nego w połączeniu z wystawą rysunków zawo- 
dowych w miejskiej szkole przemysłowo - han- 
dlowej odbędzie się w Środę d. 29 b. m. o godz. 
10 przedpołudniem w sali gimnastycznej szkoły 
ludowej im. Mickiewicza przy ul. Teatralnej. 

Dyrekcya szkoly zaprasza  niniejszem 
wszystkich, interesujących się nauką przemysłową 
a osobliwie tutejszych przemysłowców do wzię- 
cia udziału w tej uroczystości. 


— Festyn na dochód wdów i sierót po 
weteranach 1863 r. odbędzie się dnia 3 lipca 
b. r. na” „Wysokim Zamku“. Na posiedze- 
nin komitetu festynowego, któremu przewo- 
dniczyła w zastępstwie ks. A. Sapieżyny p. Pe- 
lagia Grostyńska, uchwalono między wieloma 
nowościami urządzić na festynie „Bazar arty- 
styczny*, „Bazar robót ręcznych", „Wycieczkę 
po naszych pięknych górach“. Naturalnie, że 
nie zapomniano o obfitym bufecie, dwu muzy- 
kach, zabawach dla dzieci i w. i. niespodzian- 
kach. Piękny i szlachetny cel — jak i uroz- 
maicony program, zapewniają festynowi powo- 
dzenie. 

— Zjazd koleżeński uczniów, którzy 
przed 25 laty, t.j. w roku 1873 ukończyli 
gimnazyum św. Jacka w Krakowie, odbędzie się 
w dniu 29 b. m. Zebranie o godzinie 8 rano w 
gimnazyum św. Jacka w Krakowie. Koledzy, 
których miejsca pobytu odnaleźć nie można było, 
zechcą to tą drogą przyjąć do wiadomości. 


f Zmarła w ostatnich dniach: We Liwo- 
wie, Józefa z Wernerów Kóllerowa, w 54 roku 
życia. 

— Komunikacya telefoniczna, Czy- 
tamy w warszawskim Wieku: Po przeprowa- 
dzeniu telefonu z Petersburga do Moskwy, roz- 
poczęte będą roboty około budowy połączenia 
telefonicznego Moskwy z Niższym Nowogrodem 
i Petersburga z Warszawą. 


— Przedstawienie polskie w Kijo- 
wie. Korespondent kijowski Wieku warszaw- 
skiego donosi, iż na mocy zezwolenia generał- 
gubernatora kijowskiego, w dniu 26 b. m. od- 
będzie się w Kijowie w sali klubu literacko- 
artystycznego przedstawienie humorystyczno-dra- 
matyczne znanego monologisty, p. Artura Za- 
wadzkiego. Będzie to pierwsze przedstawienie 
polskie w Kijowie od lat przeszło 30. P. Za- 
wadzki wypowie utwory Junoszy, Gawalewicza 
i własne. 


— Honorarya autorskie. Dzieła Wi- 
ktora Hugo, który dotychczas jest najbardziej 
poczytnym ze wszystkich poetów i powieściopi- 
sarzy, przyniosły dotychczas jemu i jego sukce- 
sorom 6 milionów franków. Za każdy sprzeda- 
ny tom „Notre-Dame de Paris* i „Bug Jar- 
gal“ i „Ham d'Islande“ autor pobierał po 1 fr. 
Ludwik Leblane za swoją „Histoire de la Ró- 
volution française“ otrzymał pół miliona fran- 
ków od swego wydawcy. Tyleż dostał Thiers za 
„Histoire du Consulat et de IEmpire.* Cha- 
teaubriand za swoje „Pamiętniki* otrzymał „tyl- 
ko“ ćwierć miliona franków. Labruyere ofiaro- 
wał córce swego wydawcy Micheleta, prawa au- 
torskie do swego dzieła „Caractères“. 

Ten podarek przyniósł jej 100.000 fr. 
Dumas, ojciec, otrzymywał za powieść „La San 
Felice", drukowaną w odcinku po centymie od 


i 


litery. Początkowo umówiono się od wiersza, ale 
wiersze były tak krótkie, że dziennik zmienił 
umowę. W porównaniu do tych olbrzymich ho- 
noraryów śmiesznie małemi wydadzą się pobie- 
rane za inne, równie cenne dzieła, I tak Rous- 
seau za „Emila“ dostał zaledwie 6000 fr., Gu- 
staw Flaubert za „Panią Bovary“ 400 fr. Wy- 
dawca jego, Michał Levy, zrobił na tem duży 
majątek. 


Notatki literacko-ariystyczne, 


ROPPEOOOOOAN 


Odczyt. W Związku literackim wygłosił 
wczoraj artysta p. Kotarbiński odczyt p. t.: „Pan 
Tadeusz jako epos“, którego piękna forma, jako 
też głębsza treść, zajęła w wysokim stopniu 
licznych słuchaczy. 


Dr. Schlenter, został mianowany dyre- 
ktorem teatru Burgu na 3 lata. 


Eleonora Duse, wielka artystka włoska, 
zachorowała ciężko na zapalenie płuc. 


Kasprowicz, utalentowany poeta, pisze 
obecnie historyczny dramat wierszem z czasów 
panowania Władysława IV, który będzie przed- 
stawiony w teatrze krakowskim w jesieni. 


W Warszawie odegrano w teatrze Do- 
brzańskiego Wodewil sztukę Domnika (Darowski, 
artysta sceny krakowskiej) p. t.: „Hołota”. Sztuka 
doznała rzetelnego powodzenia, a prasa przy- 
znaje jej niemałe zalety, Kuryer Waszawski 
pisze, że jest to zajmnjący melodramat ze zdrową 
myślą przewodnią i dużą dozą komizmu. 


Księżna Metternich pisze obecnie — 
jak donosi Figaro — pamiętniki, które mogą 
być nader zajmujące i ciekawe, księżna bowiem 
jako żona ambasadora austryackiego za cesar- 
stwa w Paryżu, dużo rzeczy słyszała i dużo 
ludzi widziała, a zresztą należy ona do najbar- 
dziej inteligentnych współczesnych kobiet. 


Przekład. Wyszedł drugi tom niemie- 
ckiego przekładu dzieła Waleryana Kalinki: 
„Sejm czteroletni*. Krytyka niemiecka, o ile do- 
tąd się odezwała, bardzo pochlebnie wyraża się 
o pracy historyka polskiego. Szzczególniej kry- 
tycy zaznaczają, że ocena pruskich mężów stanu 
przez Kalinkę jest w ogólności ostra, ale nie 
zasługuje na nazwę niesprawiedliwej. Wyróżnia 
też krytyka niemiecka trafną ocenę stosunków 
wewnętrznych Austryi, zaznaczając, że zdanie 
Kalinki obecnie, we 12 lat po jego Śmierci, w 
wypadkach bieżących znajduje zupełne potwier- 
dzenie. Bezstronna a szczera krytyka dyploma- 
cyi polskiej, rażącej swoją nieudolnością, wywo- 
łuje podziw Niemców, uznających dzieło histo- 
ryka naszego za rzecz, ze wszech miar godną 
czytania. 


Repertoar teatru krakowskiego we Liwo- 


stosunku pracy do kapitału, o czasie robo- 
czym, o zarobku robotników i robotnie, o 
kosztach produkcji, o cenach potrzeb do ży- 
cia, o sposobach podźwignienia materyalne- 
go, społecznego, duchowego i moralnego 
bytu robotników. Już z tego widzimy że 
nazwę „statystyki“ trzeba tu brać w zna- 
czeniu szerszem, niż ją zazwyczaj pojmuje- 
my. Na Europę oddziaływać zaczął przykład 
amerykański dopiero po utworzeniu rzeczo- 
nego „Biura pracy* waszyngtońskiego dla 
całej Unii. Pierwsza poszła za nim Anglia 
(w r. 1886), po niej Szwajearya (1887); po- 
czem upłynęło lat kilka, dopóki, jak się 
zdaje, przemiana „Biura“ na „Departament“ 
nie pobudziła znowu do naśladownictwa. 
We Francyi utworzono Office du Travail 
(w r. 1891) w Niemczech Commission für 
Arbeitsstatistik (1892), a podobne instytucye 
powstały w Belgii (1894), w Hiszpanii (także 
w r. 1894), w Danii (1895) i na Węgrzech 
(1897). 

W Austryi już na początku roku 1892 
poruszył sprawę w Izbie poselskiej zmarły 
niedługo potem dep Neuwirth, zajmujący 
się specyalnie sprawami ekonomicznemi, 
składając na stole Izby wniosek o stworze- 
nie „urzędu dla statystyki pracy“, a na po- 
czątku roku 1894 Rząd wniósł projekt u- 
stawy, który był przedmiotem obrad komi- 
syi przemysłowej, ale nie dostał się pod ple- 
narne obrady Izby. Skorzystawszy z tych o- 
brad komisyjnych jako wskazówek, Rząd 
wniósł na ostatniej sesyi nowy, odmienny 
od pierwszego, projekt ustawy o statystyce 
pracy. Urząd, a raczej władza, której powie- 
rzone będą czynności objęte tą nazwą, pod- 
dana będzie Ministerstwu handlu jako temu 
wydziałowi rządowemu, który ma największy 
udział w administracyi spraw ekonomicznych 
i społeczno-politycznych ; ale zawisłą będzie 
od rzeczonego Ministerstwa tylko pod wzglę- 
dem naczelnego kierownictwa i pod wzglę- 
dem toku instancyj, w czynnościach zaś 
swych na zewnątrz, t.j. w obcowaniu z publi- 
cznością, występować będzie w tym stopniu 
samodzielnie, że i kary nakładać będzie, na 
czem właśnie głównie polega charakter u- 
rzędu jako władzy czyli zwierzehności. 

Zakres działalności nowego urzędu nie 
ma być ujęty z góry w pewne ściśle okre- 
ślone ramy i formy. Zadaniem jego będzie 
dostarczać ustawodawstwu i administracyi 
tych i takich materyałów do reform społe- 
cznych, których i jakich żadna z instytucyj 
dotychczasowych nie dostarcza. Będzie on ko- 
rzystał z materyałów nagromadzonych w staty- 
styce przemysłowej, w statystyce zmów robo- 
tniczych, w publikacyach zakładów asekuracji 
robotników, kas brackich, Izb handl. itp. ale o 
tyle tylko, o ile sam uzna za rzecz stosowną ; 
głównie na oku mieć będzie nagromadzenie 
i przerobienie nowego materyału, zebranego 
przez bezpośrednie dochodzenia między lu- 
dnością. Nie statystyka w ściślejszem tego 
wyrazu znaczeniu będzie celem prac jego, 
lecz oparte na ile możności własnych docho- 
dzeniach statystycznych zbadanie społeczne- 
go stanu rzeczy pod tym lub owym wzglę- 
dem, a więc też dochodzenie i zgłębienie 
tych okoliczności, które nie dadzą się ująć 
w liczby, a które do osądzenia spraw i sto- 
sunków społecznych są potrzebne, jako to: 
zwyczajów, poglądów, przekonań prawnych, 


wie. jakie w tej lub owej sferze ludności panują. 
Dziś w piątek „Szkoła kobiet“ (L'Ecole des] I nie na samem kresleniu wiernych 
Femmes), „Dożywocie“ komedya w 3 aktach | obrazów z Życia, nie na wydawaniu też 


wierszem Al. hr. Fredry. 


W sobotę „Tamten*, sztuka w 5 aktach 
J. Maskoffa (ostatnie przedstawienie). 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


„Statystyka“ pracy. 


ANANE 


Praktyczna Ameryka północna powo- 
łała do życia w r. 1869 całkiem nową insty- 
tucyę publiczną, nowy urząd, a raczej nową 
władzę, która pod ogólną nazwą „statystyki 
pracy“ wnet rozpowszechniła się nietylko w 
Stanach Zjednoczonych, lecz także przyjęła 
się rozlicznie na gruncie eurcpejskim. Pierw- 
szy urząd taki stworzono w wymienionym 
roku w Stanie Massachussets, za którego 
przykładem poszły inne Stany, tak że w r. 
1897 liczba urzędów tych doszła 32, oprócz 
których istnieje od r. 1884 w Waszyngto- 
nie wielkie „Biuro pracy“ na całą Unię pół- 
nocno-amerykańską, zamienione w r. 1889 
na osobny „Departament pracy“, czyli na sa- 
modzielny i niezawisły wydział rządowy, 
który eo do niektórych gałęzi dochodzeń 
swych nie ogranicza się na obszar Stanów 
Zjednoczonych, lecz wysyła agentów także 
do krajów zagranicznych. Zakres dzia- 


łania departamentu tego polega na zbiera- 
niu i rozpowszechnianiu między ludnością 
Stanów Zjednoczonych pożytecznych wiado- 
mości o rzeczach pozostających w związku 
z pracą w najogólniejszem i najrozleglej- 
szem tego wyrazu znaczeniu, mianowicie o 


opinii poprzestawać ma nowy urząd, lecz ma 
należeć doń także inieyatywa reformacyjna, 
o ile ta polega na poddawaniu wydziałom 
rządowym nowych myśli i stawianiu u nich 
wniosków. 

Ponieważ tedy chodzi o wierne obra- 
zy z życia i o trafny sąd o rzeczach, prze- 
to formą dochodzeń nie mogą być piśmien- 
ne kwestyonarze, które spotykają się w in- 
teresowanych sferach ludności z nieufnością, 
z niezrozumieniem zapytań, z opieszałością 
it. p., lecz potrzeba bezpośredniego ustne- 
go znoszenia się z osobami, jako też wglą- 
dania w źródła oryginalne (n. p. w spisy 
robotników, w książeczki robotnicze) lub o- 
glądania przedmiotów (n. p. mieszkań robo- 
tniczych). Aby zaś zatamować złą wolę u za- 
pytywanych osób i usunąć rozmyślnie czy- 
nione przeszkody, potrzeba urzędowi władzy 
karnej. 

Na tych oparty zasadach, przedstawia 
się projekt rządowy jak następuje: 

Paragraf 1. stanowi: Dla celów ekono- 
mieznego i społecznego ustawodawstwa i ad- 
ministracyi zbierać się będzie systematycznie 
i przerabiać, jako też peryodycznie ogłaszać 
daty statystyczne, odnoszące się do pracy. 
Daty te odnosić się będą mianowicie do po- 
łożenia klas pracujących, szczególnie w prze- 
myśle i w rzemiosłach, w górnictwie, w rol- 
nietwie, w leśnictwie, w handlu 1 w ruchu 
przewozowym, tudzież do skuteczności insty- 
tucyj i ustaw mających na celu dobrobyt 
klas pracujących, jako też do rozległości i 
stanu produkcyi. — W porównaniu z pro- 
jektem z r. 1894 paragraf ten jest rozleglej- 
szy o tyle, że obejmuje także rolnictwo, le- 
śnictwo i górnictwo, które były w pierw- 
szym projekcie umyślnie pominięte, a nadto 


mówi o ustawodawstwie także ekonomicznel 
podczas gdy w r. 1894 mówiono tylko © 
społecz nem. 

Paragraf 2 mówi o ustanowieniu 050% 
bnego oddziału w Ministerstwie handlu bez 
osobnej jednak nazwy, choć w duchu powy- 
żej określonym. 

W paragrafie 3 poręczony jest inny™ 
wydziałom rządowym wpływ na dochodzenie 
nowego urzędu, o ile chodzi o zainicyow® 
nie pewnych dochodzeń i przeprowadzenie 
ich przez własne organa czy przez orgali 
nowego urzędu. Konkluzye wysnuwane Z 00% 
chodzeń należą zawsze do nowego urzę 
który przed wysnuciem ich porówna rezu 
taty dochodzeń z rozlicznymi innymi mate” 
ryałanii. 3 
Paragraf śty stanowi, że na zapytam 
urzędu nowego i jego organów każdy nN 
tany odpowiadać jest obowiązany. — å 
umotywowanie tego paragrafu powiada R4 
że n. p. statystyka przemysłowa jest bardao 
niedokładna i po części fałszywa, i przy” 
cza użalenie praskiej Izby handlowej, któt 
powiada, że dokładnej, prawdziwej i Szy 
zestawionej statystyki przemysłowej 1! 
się nie otrzyma, jeżeli odpowiedzi przemy” 
słoweców nie będą obowiązkowe i stawiom” 
pod sankcyę karną. Paragraf 4-ty zaprowe 
dza tedy przymus, ale daje też odpowie sA 
jącym i przedkładającym księgi swe osobon 
poręczenie, że nie wolno używać zebrany? 
w ten sposób dat do żadnych innych 689" 
jak tylko dla statystyki pracy. M. 

Paragraf 5-ty zastrzega szezególy. Re 
do zadań nowego urzędu rozporządzeń! 
rządowym. bo- 

Paragraf 6-iy ustanawia radę przy”. 
czną dla nowego urzędu, złożoną z UrZę = 
ków, z przedsiębiorców i z robotników (ezton; 
kowie rady z pomiędzy robotników pobi 
będą dyety). 

Paragrafy 8 i 9 mówią 
do 100 zł.) i odwołanie się do Minister 
przeciw karze, głe 

W paragrafie 12 nadane jest wS% e 
kim pismom w sprawie statystyki prasy 
ność od stempla. 


1 fab 
0 karach do 


roaie 
Termin wprowadzenia ustawy W R 
nie jest w projekcie podany ; brakni on w 


nawet wzmianki równie w projekcie, J 
motywach. wę 
Józef Glinkiewież. 


Konkurs międzynarodowy z nagroda 
60.000 fr. na wynalezienie nowej masy ig 
fabrykacyi zapałek, dającej zupełne bezp 
czeństwo, a wolnej od białego fostoru, ya 
sza belgijski komitet generalny. Bliższyć j- 
formacyj udziela ministerstwo spraw %% 
nicznych w Brukseli. 


Otwarcie nowych linij kolejowy; 
na Bukowinie. Ozerniowiecka Garda ibg 
ska dowiaduje się, że w dniu 6 lip?a jj ko- 
dzie się uroczyste otwarcio nowych g p 
lejowych na Bukowinie, a to Niepołoće | wa 
Wyżnica i Łużany-Zaleszczyki, 7 285 24.5 
otwarcie linij Hadykfalva-Brodina. 
lipca przybędzie w tym celu do Cze 
P. Minister kolei żelaznych br. "> kow 
przód otwartą będzie linia Niepoort 
Wyżnica. W Wyżniey odbędzie SIĘ ajeszczy*” 
poczem goście udadzą się do i 
skąd wieczorem powrócą do 
Dnia następnego wyjedzie P. 
Hadykfalvy na otwarcie kolei d 


je 


j, 787 
Monopol spirytusowy W Boso ZA” 
rząd miasta Warszawy otrzymał aa: sa gteat: 


wiadomienie, że jako odszkodowa.( mon 
będących następstwem wprowadzeń oå ska” 
polu spirytusowego, pobierać będzi k 
bu po 165.783 rubli rocznie. aja 


ilo Z 
Ministerstwo skarbu postanowike „opal 
się wyjaśnieniem sprawy, 0 | re, 
wódczany wpłynął na stan przem. 
warskiego w Rossyi. Celem ze  korbu 


wiednich danych, ministerstwa gub 


we 
delegować kilku urzędników 
wnętrznych carstwa. 


2 Jacon? 
Bochnia, 23go kwietnia 1898. h g 
za 100 klgr. netto: pszenicę 10.. —do8 < 
żyto 9:— do 9:75 zł., jęczmień bro." = 
zł., l, k 

do 6'20 zł., groch past. 9:— 


N (10 ea 
T50 do $— zl, tatatkę — g0 do 8g 


oso a <a zł, bob, 

KE ki: do —'— Zł, ziemniak gjan? 

do 280 zł., słomę 160 do RB ci. 07 

1:80 do 2— zł. masło za 1 kilo 9% at, 

zł — ct., jaja za kopę 2— © ~ pydła 60% 
Na targ zwierzęcy spędza a 00 vier 

koni 328, swit 880 i piaota, zł. jeż 

Rie zy | ma zł., konie 78 sztukę i 

do 250:— zł. Ma 
Następny jarmark odbędzie 


lipca 1898. 
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Kalendarzyk rybacki. W lipcu nie 
Wolno łowić tylko raka samicy. 
,. Złowione ryby i raki muszą mieć prze- 
Pisaną miarę. 

Wszystkie ryby idą dobrze na wędkę, 
Szczególnie zrana i wieczorem, po drobnym 
deszczu i przy zachmurzonem niebie. 


„Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
nssig 1270 do 1875, loco Ołomuniec 
da 5 do 11:95, loco Berno- Wiedeń 11-90 
dą 12:—, na listopad loco Aussik 12:60 

12:65, cukier w kostkach primi 37-37, 

37-50, secunda 37-121, do 37:25. Spi- 
tus kotyngentowany loco Wiedeń 19:80 
50; Nafta kaukazka tranjio Te 

0 4:75, galicyjska przeźroczysta 16 
| 75. galioyjska p y 


Targ zbożowy. 


NOOO OP A 


ik Lwów, 24 czerwca. Pszenica 10:50 do 

—, żyto 8:25 do 8:50, owies 8:80 do 8:50, 
femijen 8— do 8.25, pastewny 7:— do 
gap" groch got. 8— do 8-75, wyka 6-40 do 
„0, nasienie lniane —— do ——, nasie- 
O Xonopne —— do ——, bób —— do 
10-507 bobik 7:20 do 7:40, hreczka 975 do 
e ,konieczyna czerwona galicyjska —'— 


——, biała —— do ——, tymotka 
—— do —*—, szwedzka —'— do ——, kuku- 
dza stara 5:50 do 570, nowa —— do 
za gy Chmiel stary —— do ==, Rowy 

56 kilo 60— do 65-—, spirytus paritas 
Jęzt0pol gotowy 18:50 do 19'—, na termin 

50 do 17:—, waranty —— do ——. 


(ena i waga pieczywa i 1 klg. mię- 
1990 owego w przecięciu za miesiąc maj 
mięć D: Bułki zwykłej 243 ct, bułki na 
dę u (kaizerki) 32-2 ct., rogalków na ma- 
NF 0:5 ct., chleba pszennego 147 ct., chle- 
węzjtnego 13-7 ct., chleba pszennego razo- 
ct 80 126 ct., chleba żytnego razowego 10'9 
żój Chleba kulikowskiego 149 ct., chleba 
bi pevskiego 13:8 ct.. chleba kolonistów, 
chue80 14-5 ct., bułek czerstwych 28:5 ct., 
"ba żytnego ciemnego 12:4 ct., mięsa 
Owego 60:6 et. Z miejskiego urzędu tar- 
Swego, 


dlw Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 

ej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
aktów we Lwowie od 1lgo czerwca do 17go 
ała b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszenica 
nta 10-46 do 10 85, nowa 10:45 do 10:85, żyto 
row 8:32 do 865, nowe — do —, jęczmień 
ye any 765 do 820. pastewny 725 do 
gys’ owies 7:95 do 835, hreczka 915 do 
Low, kukurudza zeszłoroczna 585 do 6:05, 
Brna —*— do ——, proso —— do ——, 
Stay do gotowania 865 do 915, groch pa- 
dop) 715 do 750, fasola —— do ——, 

k 6:80 do 730.wyka 630 do 6-70, ko- 
30 NA czer. 35 — do 39—, koniczyna biała 


— do 36 —, anyż rossyjski —— do ——, 
do Plaski —— do — —, kminek —— 
letn; ~> rzepak zimowy stary 11:25 do 11-50, 
R do —'—, nasienie lniane 
ten 10 ——, soczewicza —— do —*—, 

Dk zimowy —'— do —'—, nasienie ko- 


yate —— do —-—, chmiel nowy 107%—, 

lont- nafta zwykła 15— do 16— sa- 

WPa 18— do 19—, wszystko za 100 

St., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon- 

19 ry, bez podatku konsumcyjnego 
o 20:—. 


NR. 2 dłózaem 
OSTATNIA POCZTA 
„m | 


dala Najj. Pan odbywał przedwczoraj w 
Bryn 0 ciągu inspekcyę wojsk w obozie 
Pus k nad Litawą. W przemowie do kor- 
Mtra Gcerskiego wypowiedział Monarcha 
Święę niejsze zadowolenie z powodu wy- 
Vanja oa wojska i wybornego manewro- 


tety Pod przewodnictwem P. Prezesa gabi- 
op ™ Thuna, odbyła się przedwczoraj 
U rada ministeryalna. 


skie W obec doniesienia Köln. Ztg. o bli- 
łapę, Ustąpieniu kanclerza ks. Hohenlohego 
Depa 


bozos ają ze strony oficyalnej, że kanclerz 
Wo], łać ma w urzędzie, dopóki mu siły po- 
go „* ZJczy sobie tego cesarz, a popierają 


dop sky, ministrowie dr. Miquel i hr. Po- 


Mog Norda, Allg. Ztg. stwierdza, że wiado- 
Cesas ilku dzienników angielskich, jakoby 

a Wilhelm otrzymał od ks. Henryka 
adne; FAZujący, że Kiao-Czau nie posiada 
słęm Wartości, jest bezpodstawnym wymy- 


Za przykładem F'remdenblattu wszyst- 
kie prawie dzienniki wiedeńskie wystąpiły 
ostro przeciw Czarnogórze. Że Czarnogóra 
awanturować się zaczyna, świadczą zresztą 
także poważne doniesienia z Saloniki, które 
stwierdzają, że powstanie w Beranie wywo- 
łane było z Czarnogóry. Dowody w tej mie- 
rze wysłano już podobno do w. wezyra. — 
Między innemi donoszą, że wysłańcy chrze- 
ściańskich Albańczyków bawili dłuższy czas 
w Czarnogórze i całe powstanie przygotowali 
na terytorym czarnogórskiem. Pogłoska, że 
Czarnogórcy domagają się rozszerzenia gra- 
nic po za Berane, wywołała u muzułmań- 
skich Albańczyków wielkie rozgoryczenie 
Nie ulega wątpliwości, że i Porta nie da się 
do tego skłonić. W okolicy Berane skoncen- 
trowała Turcya dotąd 18 batalionów wojska. 
Chrześciańscy Albańczycy obsadzili wzgórza 
naokoło Berane. Od 18 b. .m. jednak nie 
było już walki. 

Wedle berlińskiej Post, jako przyczyny 
wywołanych przez ks. Mikołaja czarnogór- 
skiego zaburzeń w Albanii północnej nale- 
ży uważać: chęć otrzymania od Turcyi no- 
wej regulacyi granicy i pozwolenia na urzą- 
dzenie agentur konsularnych w Albanii, oraz 
zdyskredytowanie walego z Kossowa, który 
będąc sprężystym urzędnikiem, jest od da- 
wna solą w oku Ozarnogórcom, pragnącym 
wywoływać ciągłe zaburzenia wśród Albań- 
czyków. 


Z Konstantynopola telegrafują, że z roz- 
kazu sułtana, główni przywódcy krwawych 
zajść pod Berane, będą wysłani dla osądze- 
nia do Konstantynopola. 


Przesilenie ministeryalne we Włoszech 
nie doszło jeszcze do tege stadyum, aby któ- 
rykolwiek z polityków otrzymał misyę zło- 
żenia gabinetu. Kandydatami są: Ks. Vis- 
conti-Venosta, który, nie zgadzając się na 
program wewnętrznej polityki Rudiniego, 
przez swoją dymisyę spowodował przed 
trzema tygodniami rekonstrukcyę gabinetu ; 
Sonnino, którego ostra mowa zadała ostatni 
cios gabinetowi; Zanardelli, b. prezydent 
Izby, wykluczony przy rekonstrukcyi z do- 
tychczasowego gabinetu, a mający poparcie 
dość silnej grupy centrum. Obecnie wysu- 
nęła się kandydatura senatora Finaliego, 
który ma złożyć gabinet wyłącznie z sena- 
torów, zażądać sześciomiesięcznego prowizo- 
ryum narad, nad przedłożeniami Rudiniego 
lub też udzielenia generalnego pełnomoeni- 
ctwa. Finali jest prezydentem trybunału ra- 
chunkowego, a od r. 1871 senatorem. Zna- 
ny jako ekonomista, jest wybitnym współ- 
pracownikiem wydawnictwa: Nuova Anto- 
logia. Mówią także o generale Pelloux tak 
donosi także Italia Militare. 


Francya nie posiada jeszcze gabinetu. 
Trudność rozwiązania przesilenia gabineto- 
wego we Francyi świadczy o trudnościach 
i naprężeniu sytuacyi politycznej. Dwa prą- 
dy odmienne ścierają się we Francyi: prąd 
umiarkowany, mimowoli skłaniający się ku 
reakcyi konserwatwno-klerykalnej, i prąd 
radykalny, który dla przeciwstawienia swej 
polityki konserwatywnym republikanom zmu- 
szony jest kokietować z socyalizmem. Ku 
któremu prądowi przechyli się teraz prezy- 
dent republiki: czy powoła Dupuy'ego, aby 
utworzył gabinet umiarkowany, czy też 
zwróci się do Brisson'a lub Bourgeois'a, 
jako przedstawicieli czysto-radykalnego kie- 
runku ? Dzienniki różnych odcieni politycz- 
nych rozmaite snują przypuszczenia ; zdaje 
się jednakże, że po nowej konferencyi z pre- 
zydentami Izby i senatu, t. j. z Deschane- 
lem i Loubetem, — prezydent Faure powziął 
decyzyę spróbowania jeszcze raz, czy nie 
da się utworzyć gabinetu koncentracyjnego 
o radykalnym odcieniu; to też Faure po- 
wołał na szefa gabinetu Peytral'a który jest 
umiarkowańszym od Bourgeois'a. 


Tymczasem pisma konserwatywne cieszą 
się z niepowodzeń, jakie spotkały Ribota 1 
Sarriena, przepowiadają, że jeżeli ponowna 
próba nie uda się, to prezydent Faure bę- 
dzie musiał powrócić chyba do systemu Mé- 
linea i wbrew uchwale Izby powołać ga- 
binet, któryby rządził przy pomocy prawicy. 
Przepowiednie te są zbyt śmiałe: system 
Móline'a ma zawziętych przeciwników po- 
śród postępowych żywiołów republikańskich, 
a przytem ponowne powołanie Móline'a lub 
analogicznej osobistości oznaczałoby konflikt 
Izby deputowanych z prezydentem republiki. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Grybów, 24 czerwca. (Tel. pryw.) 
W Kamionce wielkiej, zeszłej nocy napadli 
ludzie z Jamnicy i Kamionki wielkiej na 
dwóch szynkarzy i zniszczyli im rzeezy. Nie 
ma obawy ponowienia się rozruchu. Spokój 
już zupełny. 


= 


o 


Limanowa, 24 czerwca. (Tel. pryw.). 
Onegdajszej nocy tłum nieznanych eksce- 
dentów wpadł do Ujanowice zniszczył i zra- 
bował mieszkania żydów, bijąc opornych. 
Ekscedenci pierzchli w nieznanym kierunku. 
Starostwo zażądało z Nowego Sącza asy- 
stencyi wojskowej. 


Brzozów, 24 czerwca. (Tel. pryw.). 
Zupełny spokój panuje w powiecie. 


Nowy Sacz, 24 czerwca. (Tel. pryw.) 
Wezoraj na targu w Zbyszycach rabowano i 
bito żydów. Chłopi wracając z targu napa- 
dali po drodze karezmy. Wezorajszej nocy 
zrabowano zupełnie karczmę w Znamirowi- 
cach i Lipiu a dzierżawcy dóbr Lipia zra- 
bowano spichlerz i piwnicę. Dalej zrabowa- 
no karczmę w Podolu. Asystencya wojskowa 
pod dowództwem oficera i starszego komi- 
sarza Łempickiego nie zdołała zapobiedz ra- 
bunkom na targu. Aresztowano 9 eksceden- 
tów. Jeden z ekscedentów rzuciwszy się w 
ciemności na bagnet zginął na miejscu prze- 
bity, drugi raniony pałaszem wachmistrza 
żandarmeryi. Na miejsce wypadków wysła- 
p z Nowego Sącza pół kompanii z kapi- 
anem. 


„.Nowy Sącz, 24 czerwca. (Tel. pryw.) 
Dzisiaj na tutejszym targu zaszły ekscesy. 
Rabowano. żydom pieczywo a w jednej karcz- 
mie pod miastem zabrano kilka flaszek wódki 
i różne drobiazgi. Aresztowano kilku. Obe- 
enie zupełny spokój. 


Wiedeń, 24 czerwca. Wiener Zig. 
ogłasza: Najj. Pan nadał dyrektorowi gi- 
mnazyum państwowego w Kołomyi, Józefo- 
wi Skupniewiczowi tytuł radcy szkol- 
nego z uwolnieniem od taksy i zamianował 
profesora gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie, Franciszka Terlikowskiego, 
dyrektorem gimnazyum w Stanisławowie. 


Wiedeń, 24 czerwca. Dzisiejszy po- 
chód młodzieży szkolnej, związany z jubi- 
leuszowym obchodem Najj. Pana, przy naj- 
piękniejszej pogodzie, miał przebieg wspa- 
niały. Wypadku nie było żadnego. Liczba 
uczestniczących w pochodzie uczniów i u- 
czennie około 70.000. 

Najj. Pana witały dzieci szkolne i zgro- 
madzone tłumy publiczności z niezwykłym 
zapałem. 

Odpowiadając na przemowę burmistrza 
Wiednia dr. Luëgera, rzekł Najj. Pan, że 
rzadko kiedy z tak radosnem sercem po- 
spieszał na uroczystość, jak na uroczystość 
dzisiejszą, w której może zbliżyć się do dzie- 
ci ludu. Najj. Pan wystosował do nauczy- 
cieli przypomnienie, żeby świętego swego 
obowiązku ściśle i z zapałem przestrzegali, 
i zakończył serdecznem podziękowaniem obe- 
cnym reprezentantom Swego kochanego Wie- 
dnia, jakoteż nauczycielom i rodzicom mło- 
dzieży. Następnie podziękował Najj. Monar- 
cha także dziatwie za doskonałe ćwiczenia 
i najłaskawiej pochwalić ją raczył, 


Wiedeń, 24 czerwca. Fremdenblatt o- 
świadcza, iż nieprawdziwą jest wiadomość, 
jakoby P. prezes gabinetu hr. Thun prosił ks. 
biskupa krakowskiego Puzynę, aby przed- 
sięwziął podróż po swojej dyecezyi, celem 
oddziaływania uspokojająco na wzburzoną 
ludność. Dziennik ten dodaje, że jeżeli ksią- 
żę biskup w swojej podróży wizytacyjnej 
starał się oddziaływać uspokojająco, to speł- 
nit tylko swą misyę apostolską. 

Budapeszt, 24 czerwca. Węgierska de- 
putacya kwotowa na wezorajszem posiedze- 
niu uchwaliła prowadzić dalsze rokowania 
ustne z deputacyą kwotową austryacką, dnia 
25 b. m. w Wiedniu, a to za pośrednictwem 
subkomitetu. Ustalono na temże posiedze- 
niu instrukcye dla subkomitetu. 


Berlin, 24 czerwca. Burmistrz Kirsch- 
ner wybrany został starszym burmistrzem m. 
Berlina. 


Paryż, 24 czerwca. Peytrał podjął się 
ostatecznie misyi utworzenia nowego gabi- 
netu. 


Konstantynopol, 24 czerwca. Pomię- 
dzy bankiem otomańskim a zarządem ture- 
ekiego długu publicznego, stanął wczoraj u- 
kład co do wypłaty Rossyi 300.000 funtów 
szt., jako pierwszej raty na rachunek dłu- 
żnego jeszcze odszkodowania wojennego. 


Waszyngton, 24 czerwca. Nowomiano- 
wany ambasador rossyjski Cassini wręczył 
Mae-Kinleyowi listy wierzytelne, przyczem 
wymieniono bardzo serdeczne wzajemne prze- 
mowy. 


Wojna. 


annn 


Londyn, 24 czerwca. O wylądowaniu 
wojsk amerykańskich w Baiquiri donoszą: 

Bombardowanie wzgórz, otaczających 
Juragua, rozpoczęło się dnia 22 czerwca 
wczesnym rankiem. Pięć okrętów amerykań- 
skich ostrzeliwało wybrzeże, ażeby zasłonić 
wylądowanie. Hiszpanie nie odpowiadali na 


ogień. Wylądowanie odbyło się w zupełnym 
porządku. Wojsko amerykańskie witano z 
zapałem. Hiszpanie zniszczyli cały materyał 
kolejowy i dworzec kolejowy. 


Madryt, 24 czerwca. Wedlug urzędo- 
wych depesz z San Jago, amerykańska eska- 
dra bombardowała wczoraj Baiquiri. Na 
wschód od San Jago w Baiquiri wysadzono 
wojska na ląd. Hiszpanie odparli ataki woj- 
ska amerykańskiego, z wyjątkiem samego 
Baiquiri, gdzie Hiszpanie, nie chcąc dać się 
otoczyć przez Amerykanów, którzy o 9 kilo- 
metrów od tego miejsca wylądowali, wyko- 
nali w największym porządku odwrót w 
góry. 

Madryt, 24 czerwca. Minister wojny 
otrzymał depeszę z San Jago de Cuba, we- 
dług której pierwszy atak pod Berracos od- 
parli Hiszpanie po krwawej walce. 


Okręt amerykański zniszczył na wybrze- 
żu pod Cienfuegos drewniany fort, przyczem 
rany otrzymało dwóch oficerów hiszpańskich 
i pięciu żołnierzy, 


Pod Puertorico ukazał się krążownik 
amerykański. Dwa okręty hiszpańskie zmusi- 
ły go do odwrotu. Po stronie hiszpańskiej 
zabity jeden żołnierz, trzech jest rannych. 


Madryt, 24 czerwca. Depesza admira- 
ła Manterola z Hawanny potwierdza poprze- 
dnie doniesienia, i dodaje, że Amerykanie 
ostrzeliwali we środę od godz. 7 rano do 11 
przed południem zamek Morro i inne waro- 
wnie hiszpańskie. Baterye hiszpańskie bro- 
nią wstępu do zatoki San Jago. 


Nowy Jork, 24 czerwca. Z Newport 
News (Stan Wirginia) donoszą: Przeznaczo- 
ny do San Jago de Kuba, krążownik „Ya- 
le*, wyruszył wczoraj z wojskiem na pełne 
morze. 


Nowy Jork, 24 czerwca. Depesza z 
Playo del Este donosi: (ała siła wojenna 
gen. Shaftera wylądowała na Kubie. Hiszpa- 
nie nie stawiali prawie żadnego oporu. — 
Okręty amerykańskie zmusiły przytem do 
milczenia wszystkie baterye hiszpańskie wzdłuż 
brzegu pomiędzy Baiquiri a San Jago. Hi- 
szpanom przeszkodzono w ten sposób wysłać 
wojsko przeciwko Amerykanom, lądującym 
po stronie wschodniej. 


Telegrafowany kurs wiedeński 


Wiedeń, 24g0 czerwca 1898, godzina 
10 minut 50 Akcye kredytowe 360'87, Akcye 
kolei państwowej 368—, Akcye tytoniowe 
18475, Anglo-austryackie —-—, Union- 
bank ——, Południowej 77:25, Renta pa- 
pierowa ——, Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 22%:—, 4-pre. listy zastawne ban- 
ku krajowego 98-—, 4-pre. pożyczka krajowa 
z r. 1898 97:80, Napoleondor —'—, Rubel 
papierowy ——, 4-pre. węgierska renta 
złota ——, za 100 marek 58-82, Alpine 
161:30. Usposobienie silne. 


Wiedeń, 24go czerwca 1898, godzina 
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
162:10, Węgierskie akcye kredytowe 898 —, 
Akcye anglo-austryackie 157:50, Akeye ban- 
ku Union 297:—, Kredytowe ziemskie 472—, 
Kredyty 860:50, Akcye kolei południowej 
71:26, Losy tureckie 6050, Akcye kolei 
państwowej 362:52, Akcye kolei Iiwowsko- 
Czerniowieckiej 29250, 4-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97:85, 
Akcye tytoniowe 188:50, węgierskie obliga- 
eye indemnizacyjne 97 80, Akcye kolei Eben- 
tal 268'25, Akcye banku dla krajów koron- 
nych 22650, 4-procentowa węgierska renta 
złota 12125, Akcye banku związkowego 
268-—, Rubel papierowy 1:27:50. Węgier- 
ska renta papierowa 98-85, Rimurania 250 50. 
Usposobienie spokojne. 

Giełda zagraniczna, dnia 28 czerwca 
1897 r. godzina 4 minut 20. Paryż: 8-pre. 
renta 10245, lombardy Usposobia- 
nie —. Berlin: rubla rossyjskie %16:—, 
Akcye kredytowe 226-—, Polskie listy zasta- 
wne ——, Papiery galicyjskie —'—, No- 
wa rossyjska pożyczka —'—, Austryackie 
banknoty 169:80, Lombardy 8359. Usposo- 
nienie —. 

Telegramy zkożowe z dnia 28 czerwca 
1898 r. Wiedeń: okowite per 10.000 
liter prompt 19:80 do 20— złr. Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 1065 do 1175 
zł. Berlin: przenica na wiosnę —— 
—— z}, żyto —— do —— zł, spiry- 
tus 53:30 zł. Paryż: mąka na bieżący mie- 
siąc 5825 zł. 


m. 


Odpowiedzialny redaktor Alam Krecdowiecti, 


6 
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego) 


sz 4 


Nadesialie, 


Dr. Leopold. Schellenberg 


lekarz eherób kobiecych i akuszer przepro- 
wadził się na ulicę Batorego 1. 9, drugie 
piętro i ordynuje począwszy od 23 maja br. 
rano od godziny 9 do 11 i po południu od 


Do Lwowa przychodzą: Ze Lwowa odchodza: 


ZE - 
„| osub. 
= R =. 
3", Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 
30], Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 


KZ | 
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
Mezó, - Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwoniez, 
Krosna przez Przemyśl; Jasła |= Rzeszów, Wieliczki 
Ławocznego (Mnnkacsa, Pesztu) Borysławia 


a 510! | Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wroceluwia, Warszawy), z Cha- 
| hówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam- 
j 
i 


bora przez Przemyśl Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworcb 


; 
głównego 


| 645 ! Z Ickan (Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiec, Se- 
Iekan (Gałaeu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowj» 


dzi SWiO5 529 | rethu, Berhomethu, Nowosielicy, Husiatyna, Kałusza 
SPÓZMYy oio - 730 4 Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie Kórosmezó, Husiatyna, Radowiec, Kimpolungu, Suezawy 
140) i Z Janowa Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworch 


Podzamcze 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przeź 


1:50 | Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzameze 
1:55 | Ze Sokala i Rawy ruskiej 
Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 


biorców nzszych, że wyłączne zastęp- 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 


borów nas P. T. Szanownych Od- 
stwo dla Galicyi i Bukowiny 


z « Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez z ooun 7 i | 
o Skolego, Hrebenowa od 1% do $3/, wł. Kałusza, Borysławiń 
kół „Humber Chyżowa poki 3 
32 Z Ickan, Suczawy Do Janowa 


Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Hnsiatyna, Kozowy; 
Grzymałowa z dworca głównego 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyua, Kozowj) 
Grzymałowa z dworca Podzamcze 

Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

Ickan, Sopowa, Berhomethu, Radowiec, Suczawy 

Janowa od */, do *5/ę wł. tylko w niedziele i święta 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 

Podwołoczysk (uona Odessy) Brodów z dworca Podzane 

Brzuchowie tylko od */ do */, wł. w niedziele i święta 

Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóróś 
mezo, Serethu (Jass, Bukaresztu) 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przeć 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszó 
lub Tarnów i 

Stryja — Skolego tylko od '/ę do *0/4 wł.; do Borystawi% 
Chyrowa 

Janowa 

Zimnej wody tylko od 3/, do *:/, wł. 

Brzuchowie tylko od */, do */ę włącznie 

Jarosławia, Sambora przez Przemyśl 


Janowa od */, do */, włącznie tylko w dnie powszedni? 

Iekan, Radowiee, Kimpolungu, Suczawy ' 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Mez% 
Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od */, do ©, W” 

Tarnopola z dworca głównego 

Ławocznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 

Sokala i Rawy ruskiej 

Tarnopola z dworca Podzameze 

Janowa od t/s do 517, i Je do 3% wł. 
do */, wł. w niedziele i święta ; 

Ickan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kalusza, Szeparowić? 
ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu. Radowiec, Sueza) 

Krakowa (Wicdnia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ch” 
rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza przez P1% 
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówk» 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzym% 
łowa, z dworca głównego à 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzynik 
łowa z dworca Podzameze 


Z Jarosławia, Lubaczowa 

Z Janowa 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Ohabówki i Nowego 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 1%, do *'j, włą- 
cznie) Kałusza, Chyrowa 

Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Radowiec, Sere- 
thu, Kórósmezó, Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Brodów, na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Graymałowa, Husiatyna, Ko- 
pyczyniee, Brodów na dworzec główny 

Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa IKozowy, Brodów, 
na dworzec Podzameze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro- 
dów na dworzec główny 

Z Ickan, Suczawy, Radowiec, Berhometu, Serethu, Kozowy, 
Podwysokiego 

Ze Sokala, Bełzcea i Lubaczowa 

Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Janowa od t/s do $1; wł, i od o do °% wł. eodziennie 
od 1e do *54 wł tylko w święta i niedziele 

Z Brzuchowie tylko od */; do 307, wł. i od **j, do Hy wł. 

Z Brzuchowie tylko od 1, do ją wł. 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 
Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M Laboreza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od *4 do 309; 
z Jasła przez Rzeszów 

Z Janowa od 46 do */, włącznie tylko w dnie powszednie 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie- 
liczki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezó - Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 
dworzec Podzamcze 

Z lekan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 
dowiec, Czudyna, Kórósmezó, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 
dworzec główny 

Hi Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 

Ze Skolego, Kałusza, Borysławia 


z fabryk 


Beeston Wolverhampston | Coventry 


oddaliśmy firmie 


M. Gustowicz i Sp. 
we Lwowie, 
ulica Akademicka l. 8. 
Humber & Co Ldd. 
Beeston Wolverhampton, Coventry 
England. 


100.000 Koroni 4 wygrane po 25.000 
Koren są głównemi wygranemi Wielkiej Loteryi 
Jubileuszowej Wystawy. Wygrane wyplacone bẹ- 
dą w gotówce po potrąceniu 20,/?. Zwracamy uwa- 
ge, że pierwsze ciągnienie odbędzie się nieodwoła- 
lnie 25 czerwca 1898. 


—. ZPA CZAK ZIAM © REWA RWE TAI TÓW MA EA m 


Pruyiechaii da Pitra 
dnis 24 czerwca 1568. 
HOTEL GEORGE. 

PP. Z. Bulikowski z Husiatycz, S$. Matkow- 
ski z Sokołowa, L. Brauns z Wygody, E. Lityński 
z Litwinowa, J. Łukasiewicz z Zerawy, E. Oberiyń- 
ski z Odnowa. 

HOTEL IMPERIAL. 

PP. F. hr. Poniński z Poznania, P, br. Tru- 
tza z Jass, A. dr. Głażewski z Chmielowa, J. Mas 
deyski z Parchaeza, E. Piotrowski z Krakowa. 

HOTEL EUROPEJSKI. 
PP: L. Fedorowicz z Bas orowa, J.dr. Olpiń- 


; + „sl 
codziennie; od le 


Tarnów od %5/, do *5/, włącznie) z Mezö - Laborez (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 


Lm 


ski z Trombowii, S. Lewandowski z Bełzca, W. Sto- |" Nocne godziny od 6 wieczór do 559 rano objęte są tłustemi ramka, 
jowska z Sołowca, K. Wolański z Czesn swioe. T.|U WAGA: Ozas Środkowo-europejski różni się od czasulwowskiego o 36 Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Igo 
dr. Tertil z Tarnowa minut a mianowicie 12 godz. w czasie Środkowo -europejskim Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelki 
post 12 godz. 36 minut ezasu lwowskiego. rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 
= 5 = a gado 
łaeą żądają łacą żądają płacą 341 
a C e "i z i k „| Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 163.25 164.— į Gal. poż. kraj. zr. 1873 za 100 zł. 6pr. pe ży: Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 10.50 IE | 
iwowskiejlzbyhandlowejiprzemysłowej| „ „1860 po 500zł. wa.5pr. 14150 14175] „ „ » » 1891, p  4pr. —=- —.—] Losy fund. are. Rudolfa 10 zł.. - %— èG 
LE ad. icz woRal 606 = „  „ 1860 po 100zł. 5 pr. . 160.75 16125] „ „ n» n» 1893 „200kor.4pr. 97.80 98.0] Salma 40 zł. mk.. . . . . . . 8B— pga 
UE i płacą żądają | X „ 1864 po 100 zł. .198.— 194.-—| „ oblprop.zr.1889za100zł.4pr. 9%.' 98.35] Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 28.26. gÙ i 
Margo <ŃGikik walutą austr. » „ _ 1864 po 50 zł. . 193.— 194— | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . . . . - 1950 „m | | 
a y 2 zł. et. zł. s Listy zast. domen. państw. po 120 100 E Boa. 4 RECO 9580 96.60] Pożyczka mo Sioni davoga 20 zł. . TA ki | 
IST GNET zł. 5 pre. . . . . . . . . . 149.50 150.— į Renta włoska za or. % pre. . —— ~ 5 „ Tryestu L00zł.mk.4*/4pr. <= SAB 
Kol. wów. Ozera Jassy po 200 EF AB ! „| Pożycz.serb.prem.zal00frank.2pr. 35.75 36.— n n „ SO kpr . B go Mi 
E 0 294 :0 B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl. prem. kol.za400frank. 6v.05 60.55] Waldstein 20 zł. mk. . . . . 60.— j 
ST WA. a A 2607 e o reprezentowanych krajów koronnych). , 
kred. gal. po 200 zł. w. a 210 —J| Austr. renta złota wolna od podatku a. Listy EP dad pap i listy dłużne E. Akoye banków (za sztukę). 158 | i 
Głarbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 210 za 100 zł. 4 pre. . . . . . . 12140 121.60 DRA Banku Angloaustr. 120 zł . . . 1515 wyg 
Fabryki wagonówwSanoku przed- Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301.4*Jąpr. —.— —.— | Peszt. banku handl. 500 zł. . . 1425— 360.7 
tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 261 — podatku za 200 kr. 4 pre.. . . 101.15 101.35] Austr. zakł kr. ziem. los.w501.4pr. 98.60 99.60] Zakł. kred. dla handlu i przem. 360.50 398.50 J 
Š 7 » n ©bl.prem.zr.18803pr. 120.25 121.25] Weg. banku kredyt. 200 zł. . 397.50 755- l 
IL. Listy zastawne za 100 zł. C. Gbligacye kolejowe. 0. g » „ 18898pr. 117.75 11850] Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 150.— 400.7 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł.4pr.  99.-- 100.— | Bukowiński zakł. kred.ziem.los.4pr. 10475 10575] Gal. banku hipot. 200 zł. . . . . 386— fo- |, 
Banku h. g- 5° wa. wyl. z 10*/ pr. 111. 26j| Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne » R A „ los.4pr. 96.60  97.— 3 n dla handlu i przem. 200zł. | En 227.7 
on någ „los. w 50 1. a E od podatku za 100 zł. 4 pr. —— —— Gal. ake. ban. hip. 1Ópr. prem.los.5pr. 110.50 11080f Banku dia kraj. koronnych 200 zł. 226.5 913- f: 
» n kę „„w601.po200K. o 97 20 za 200 zł. mk. 53/4 pr.(ostemp. non n n los. 50 lat 47a pr. 100.50 101.10] „  Austro-węg. 600 zł.. . . . 308 =) 291.50 1 
„kraj. *ją'jo w. a. los. w 51 1. wo 101 TJ] akcye) o _- + . . . . . . 120.— 12050] pon r on  » 60 lat za 300 » Związkow.(Unionbank) 200zł. 29659 133- | i 
wn, n Ah W. a los. w 57L œ 98 70]] Kol. Cesarza Franciszka Józefa za koron 4 pr. . - . - . e: 96-75 97.50] Ozesk. banku związk. 100 zł. . . 120.25 130.7 
Tow. kred.gal.ziem. 4'/, (pierwsza œ 1002495 pro EWC M 128.50 129.50 | Gal. Tow. kred. s) leja (nk z a Ziynostenska banka 100 f 129.2 i 
emisya) . . . - . - . © 98 304] Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor. n n no n Apr. los. 4i lat 3 ‘£ aan eb. 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. 10/, -x l od podatku za 200 kor.4pr. 99.10 10010] » » »  „ %pr. stare . 97.15 9835 L. Akoye Przedsiębiorstw transportowy a 
ios w 41'a lat . © 98 50]] Kol. Karola Ludwika po 200zł. iik. no p n n 4pr.za200kor. 96.60 96.80] Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. —7 L7 l 
407 los w 56 lat. = 97 20 (ostempl. akeye) 5 pr. 212.— 212.80 | Banku krajowego dla Galicyi Lodom. ARE „ akeye zakład. 200 zł. — 580.7 c 
< A 4, pr. 51'/, lat zwrotne - . 100.80 101.40] Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3510— *__— 
III. Obligi za 100 zł. — „ Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 Kołomyj. kol lok. (aka-pierw) 200z a = 
a F Kolej Arc. Albrechta za 300 zł.5pr. 113.50 114.50] „ Emissya 5 pr. . . . . . . . 102.50 162.90] Kol. Lwów-Bełzee (ake.pierw.)200zł. = gg- | D 
Gal. funduszu propinae. 40/, w. a. s 99 20 Taw zioe za 2002 5 pr o es E Banku krajowego oblig. komun. 3 „ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 293. 300.7 8 
Bukow. funduszu propin.5'/, w. a. — | Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Emissya 42 lat za 200 kor.4*j, pr. 100.50 —.—| „ wsehodn.-galie-lokaln. 200 zł. 196— *_— 
Komunalne Banku kr. 5°/, (2. em.) ™ =r 5000 zł. 4 pre. . . . . « . . 99.30 10930 Banku kraj. los.57*/ąl. za200kor.4pr. 98.—  99.— „ państwowych 200 zł. . . . . 5 m=a 
~ p n $a? (3.em.) F 101 204] Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 l i „n Obl. kol. los. za200kor.4pr. 97.50 98.50 „ południowej 200 zł. a> aż 914.50 u 
Kolej. lokalne dtto 49/ po 200 kr. + — —| kor. 4 pre . . . . . * . . 100.— 101,— f Austro-węg. banku 40*latlos.4pr. 100.20 101.20] , węg. galicyj. I. 200zł . . . 212% sgq - | P 
ae En s — —j| Koi. bukowińskiej lokaln. za 200 | pon n 50 lat los. 4 pr. —.—  —.—| Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł.mk. 485:— ę r 
" n %]|0Wa.Z TOKU czek". Ę Č. Silage Fit, taty ia 4/5 0. 4e z a A n EEN ga- li 
ś "aja po 200 koron > OWA Ludwika za 300 98.45 99.451 zg, Obligacye z prawem pierwszeństwaza! 00zł.nom. M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowy 308.50 t 
z roku 1898 . . . . . 98 70 1002r. Apre mo = * 99.35 100.35 Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. ——  ——| Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. 307.— SĘ X 
Pożycz. m. Lwowa 4", po 200 kor. 96 90] | Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 400 s Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 5675 159.25 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 99.25 100.25] 72% 6 Pr- - - - -e soans - 108.25 109.95] Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. MA 148 — 
IW. Losy. Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- Tow. żegl. par. po Dun. Em.z18864pr. 117.— 118.—| Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. EF g6- 
gut) za 200 marek 4 pre. . . . 120.25 120.70 Kolei półn. ces. Ferd. em. z r.1886 4pr. 101.15 102.15 Schodnicy 500 kot . m 65 a -7 
Miasta Krakowa . . . * . [2650 2850 Pu arki | 0 7 7 7» » 18814pr. 101.50 10220] Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. mgp qq4%0 | j 
„ Stanisławowa . « 49 — — i| D. Diug państwa (krajów korony węgierskiej} RE (SRA: w» „ 18884pr. 101.15 102.15] Trifail. tow. kop. węgia 70 zł. . 178.5 
TY. Monet Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —— —-| po. » p p m „ 18914pr. 10115 102.15 A 1e 92 
« Blonety. A p „ w wal. kor. za 200 Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300 M WE > 58.82 58-45 li 
Dukat cesarski . 5 61 5 71 KGK S4pró: . «m 2 2%. -« a 121.20 | zł. 4 pr. . « e . . . . . . 98.75 98.75] Berlin za 100 marek 5 pr. . 119.95 120.55 »% 
Napoleond'or 94 259 » Obl. prop. za 100 zł. 4" pr. 100.15 101.-- į Kolei Iiwów-czern.z r. 1884 za 300 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 4741 41." 
Pół Imperiał dadzą  £ 947 957 „ Obl. pr.regul. Cisy za100zł.4*, 139.25 140.25] zł. & pr- . . e . . . . . . 98.70 99.70] Paryż za 100 fran. . . . « « * =” w 
Rubel rosyjski srerny . . . 1 20 1 35 „ poż. premiowa za 100 zł, . 151.50 158.50j Gal. Kol. lok. wschodn. za 100z4.4.pr. 99.50 100.--] Petersburg za 100 rubli 6 pr. m WAB 4 
„ „papierowy 126 70 12770] „ o. n 2a 50 zł. 157.— 18 Weg. gal. kolei en. iR 8 EEG 1oy m GT ATA ME . e 30 4i h 
00 marek niemieckich 5850 59 20 : NE ME a za 200 zł. byr. 6 108 80 oskie banki . = "Z 
, SHE sA meine 7 agi M6 b „o - 188723200 zł. e 98.60 99.50 Franouskie banki "* T 4188 | 0 
= 5 Z roacyi i Slavonii za zł. r. 27.5 .25 > 7 zwajcarskie banki . . . -> » w 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Weee za 100 mł 4 pr. a . 8670 9090 #. Losy (za sztukę). i sA 
. Budapeszteńskie (Basiiica) 5 za 6.70 7.10 o. Walay a K6 
Dnia 22 czerwca 1898. F. Inne publiczne pożyczki 7. SBE sen jąkć 5 an” AAA , 5.66 = 
7 > = i q Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . 201.— 202.—]| Dukat cesarski. . . « e e : * anue 7954 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają| Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł. mk. |... . . .  6B— 6550] Austr. węg. 8 guld. złota moneta - 9.53 375 b 
Jednolity dług państwa w banknot. zł. 5 pre. . . . . . a . . . 128.05 1%9.75] Tow.żegi. na Dunaju 100zł. mk.4pr. 170.— 176.—j %0-frankówka JE DIE 11.74 1L el 
maj-listopad . . . . . . 101.55 101.75 f Pożycz. reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 110.-- —.— į Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 29.75 30.75] 20-markówka . . - «> aż 4:90 
luty-sierpień . . . . . . . . 101.50 101.70] Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. Losy m. Krakowa 20 zł. . . 27.— 27.50] Rossyjski półimperiał . . - - v 58.82 O) te 
Jednolity dług państwa w srebrze za 200 kor. 4 pre. ~e . . . 97.65 92.65] Pożyczka m. Lublany 30 zł. . 22.— 28 -f Niemieckie banknoty za 100 marek 44.30 44t | 
styezeń-lipiee | -. . . . . 101.80 101.50] Bukowińskie obl. propinacyjne los. Ea AO riyMKEN= "o" "0. 66.—  67.—| Włoskie banknoty za 100 lir. 1.26 1.2 D) 
kwiecień-październik . . . „ „ 10130 101.50 za OORA D pron : < R . 102.75 108.50] Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 20.— 21.— Į Ruble =. «ow „ME Š i 
== , MR 
Przekazy aa Warszawę, Berlin, Paryż, SOKAL i LiILIEN dom bankowy i kantor wymian)* F 
| ę, din, yż, i om bankowy i kantor, dj 


Londyn i t. 


d. wydają 


Zlecenia z prowincyi wykonywamy odwrotną pocz 4. 


dla d 


1 — n HU IDs Jee Peje, 


= 


ż 


Licytacye. 


L. 6378/97 (8938 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy « Dubiecku ogła- 
Sza, że w tymże sądzie odbędzie się dnia 29 
lipca 1898 i d. 81 sierpnia 1898 każdym 
razem o godz. 10 rano egzekucyjna publiczna 
Sprzedaż realności objętej whl. 8 gminy 
Wola Krzywiecka dłużnika Józefa Kwaśnego 
własnej na zaspokojamaie wierzytelności Berla 
Silbera jako prawo nabywey Antoniego Kwa- 
Snego w kwocie 20 zł. 95 et, aw. z pn. 

Cena wywołania 175 zł, 

Wadyum 17 zł. 50 et. a. w. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiony p. Franciszek Ko- 

oszyński w Woli Krzywieckiej. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia i resztę warunków sprzedaży wspomnia- 
nej realności można przeglądnąć w tut. sąd 
registraturze. 

Dubiecko, 24 grudnia 1897. 


L. 14283 (3715 3—3) 

Dnia 35 lipca i dnia 29 sierpnia 1696 
0 godzinie 10 z rana odbywać się będzie w 
tutejszym sądzie w biurze Nr. 9 egzekucyjna 
Sprzedaż realności nk. 56 w Sieniawie obję- 
tej, wyk. hip. l. 130 na 679 zł. oszacowanej, 
celem zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa 
Zaliczkowego w  Nowymtargu, w kwocie 
100 zł. z pn. 

Cena wywołania 6:9 zł. a. w. 

Wadyum 67 zł. 90 ct, 

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. Ko- 
złecki adwokat w Nowymtargu. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
Warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Nowy Targ, dnia 30 grudnia 1897. 

L. 53132 (3905 3—3) 
OBWIESZCZENIE. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na gościńce państwowe w Zale- 
Szczyckim oxtęgu budowniczym w latach 1899 
1900 i 1901 odbędzie się dnia 14 lipca 1898 
W ck. Starostwie w Zaleszczykach ponowna 
leytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w r. 1899 dosta- 
wić się mającego wynoszą: na gościńcu 
Podolskim za 536m? 2461 zł. 521, et. 
pokuckim za . 2275m> 6643 zł. 25 ct. 

Ogóiem za Ż86lm* J104 zł. 743, et. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
ham ek, Starostwie, gdzie także w wyż ozna- 
Czonym dniu najpóźniej do godz. 12 w połu- 

Nie wnoszons być mają, oferty sporządzone 
Na blankietach urzędowych, których Staro- 
stwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką 
stemplową na 50 et. i wa wadyum wynoszą- 
te 50/, kwoty fiskalnej, z wyrażeniem cen 
lednostkowych me tylko cyframi ale i lite- 
Tami. 

Oferent winien na blankiecie, na właści- 
Wem miejscu, podać nazwę kamieniołomu lub 
Szutrowiska i oflarowaną cenę jednostkową 
vez zadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
t podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

„ Oferty wnoszone być mają na każdy ka- 
Mieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
ŻaŚ oforta obejmowała kilka kamieniołomów 
ub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
teny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
ub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze- 
Nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po- 
Szczególnych, kamieniołomów lub szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
Uzędowych albo zawierające jakiekolwiek do- 
iski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
Drzeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
pnie licytacyi nie będą oferty przyjmo- 

na. 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, 17 czerwca 1898. 


L. ez, VI, 263/96 2 (3714 2-3) 
+. Na żądanie Dyrekeyi Towarzystwa Za- 
ćzkowego w Limanowy odbędzie się dnia 5 
Tześnia 1898 o godz. 11 przed południem 
4 sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
w, Limanowy relicytacya części realności 
Wh. 42 i 48° ks. gr. gm. kat. Zamieście 
Gęści T, 
. Nieruchomość powyższa wystawiona na 
leytacyę jest oceniona na 188 zł. 25 et. aw. 
_ Najniższa cena wynosi 99 zł., 127/, et. 
yi tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
u. 


tej „Warunki licytaeyjne i odnoszące się do 
ny 9rachomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ię wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
bę d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
„jrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
) wymienionym, w biurze Nr. III. 
lie akie prawa, w obec których niniejsza 
5 geja byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
ter do sadu najpóźniej przy wyznaczonym 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 


j rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą ta 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. sąd powiatowy Oddział I. 

Limanowa, dnia 4 czerwca 1898. 


L. cz. E. 37/98 6 (3955 1—3) 

Na żądanie Franciszka Cięcieła, odbędzie 
się dnia 5 września 1898 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 w Limanowy, licytacya realno- 
ści wLl. 229 gm. kat. Limanowa wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z nierachomo- 
ści w protokol: oszacowania z 27 maja 1898 
bliżej określon;ch. 

Nierachomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2955 zł. 

Najn:ższa cena wynosi 1970 zł. poniżej 
taj ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

W aranki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta wyciąg tabularny,wy- 
ciąg katastralny, pretokcły ocenienia i t. d. 
może każdy, mający chęć kupienia, przej:zeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszeza!ną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lcytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
wanialicytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzenia*h tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocni:a do doręczeń w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział Il. 

Limanowa, 25 maja 1898. 


L. cz. E. 496/98 (3952 1—3) 

Na żądanie Berla Finklera we Lwowie 
przeciw Michałowi Chimiak, Hołoda, Dmytro- 
wi NSałasz i Piotrowi Pełech pto. 26 rat po6 zł. 
i 19 rat po 9 zł. aw. odbędzie się d. 2 sier- 
nia 1898 o godz. 16 rano w tus licyiacya 
realności wyk. hip. l, 200, 201 i 205 gm. 
Koniuszni krói. objętej, wraz z przynależno- 
ści.mi, składającemi się z pare. gr. whl 20U 
a mianowicie: 641/1, 642/1, 643/3, 644/1, 
645/1 zaś whl. 201 pare. gr. 81/1, oraz whl. 
208 pgr. 878/2 378/3, 379/1 i 379/3. 

Nieruchomości wspomniane wystawio- 
ne na lieytacyę są ocenione, objęte whi 200 
na 66 zł, whl. 201 na 30 zł. i whl. 208 na 
50 zł. 84 ct. 

Najniższa cena wynosi jak wyżej zapo- 
dane ocenienie wspomnianych ciał poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skatku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. drzwi 6. 

C. k. Sąd pan Oddział II. 

Komarno, 5 msja 1898. 


Konkursa. 


KONKURS. 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem sta- 
łego nadania posady starszego nauczyciela 
5-klasowej szkoły męskiej w Komarnie z płacą 
450 zł. i 45 zł. na pomieszkanie. 

Pierwszeństwo przysługuje kompetentom 
z egzaminem wydziałowym grapy I. 

Podania należycie udokumentowane wno 
sié można d> 3 sierpnia b. c. za pośred- 
nietwem władz przełożonych. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Rudkach, !3 czerwca 1898. 


(1—2) 


L. 457 (1—2) 
KONKURS. 

C k. Rada szkolna okręgowa w Droho- 
byczu ogłasza niniejszem konkurs celem sta- 
łego obsadzenia następujących posad nauczy- 
cielskich: 

1. Na posadę nauczyciela religii obrządku 
łacińskiego w szkole 6-klasowej męskiej w 
Drchobyczu mającego obowiązek udzielania 
nauki religii także w %-klasowej szkole mę- 
skiej z roezną płacą 700 złotych i 100/, do- 
datkiem na mieszkanie. 

IL. Na posadę kierującego nauczyciela 
2-klasowej szkoły w Horueku z płacą 850 zł, 


Gazeta Lwowska Nr. 142 z dnia 25 czerwca 1898, 


i 50 zł. za kierown cto i wolnem pomiesz- 
kaniem. 

III. Na posady samoistnych nauczycieli 
szkół 1-klssowych z roczną płacą 350 zi., 
ogrodem i wolaem pomieszkaniem: 1. w Bilczu, 
2. Bystrzycy, 8. Kropi niku starym, 4. Po- 
pielach, 5. Rzdeliczu, 6 Tynowie, 7. Ułycznie, 
8. Urozu, 9.*Winnikach, 10. Załokciu. 

IV. Na posady młodszych nauczycieli 
szkół 2-klasowych z płacą 300 zł. i 109/ę do- 
datkiem na pomieszkanie: 1. w Horucku, 2. w 
Hruszowie. 

W szkole pod I. jest język wykładowy 
polski, we wszystkich innych ruski. 

Podania należycie udokumentowane, za- 
opatrzone w tabelę kwalifikacyjną wnosić na- 
Jeży za pośrednictwem swej władzy przełożonej 
do tutejszej c. k Rady szkolnej okręgowej naj 
później do 3 sierpnia b r. 

Drohobycz, dnia 11 czerwca 1838. 


L. 1076 (1—2) 
KONKURS. 

W okręgu szkolnym rohatyńskim opró- 
żnionych jest kilkanaście posad tymczasowych 
nauczycieli samoistnych i nadetatowych w szko- 
łach wiejskich, ewentualnje miejskich z płacą 
800 zł., ewentualnie 830 zł. 

Kaudydaci (tki); którzy (re) wykażą się 
świadeetwem dojrzałości, otrzymają posady te 
już od 1 sierpnia b. r., jeżeli; podania swe 
wniesą do e. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Rohatynie najpóźn'ej do dnia 20 lipca b r. 

Rohatyn, dnia 3) maja 1898. 

L 54998311 (3945 1—3) 
KONKURS. 

Na posadę ekspedyenta przy ce. k. urzę- 
dzie pocztowym w Nożb:rgu nowym, w po- 
wiecie Husiatyńskim za kontraktem słażbowym 
i kaucyą w kwocie 200 zł. 

Płaca rocznych 150 zł. 

ryczałt kancel. 49 zł. 

i wynagrodzenia i50 zł. za codziennego 
posłań a pieszego do Kopeczyniee i napowrót 

Podania należy wnieść najpóźniej do 5 
lipca b. r. do e. k. Dyrekeyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 19 czerwca 1828. 


L. 2231 (3959 1—3) 
KONKURS. 

Z początkiem roku szkolnego 1898/9 
nadane będzie jedno stypendyum w 
kwocie 200 zł. rocznie z fuadacyi śp. 
Franciszka Strzemeckiego. 

O stypendyum to ubiegać się mogą 
byli uczniowie szkoły, ludowej Ohrza- 
nowskiej, synowie ubogich mieszczan 
miasta Ohrzanowa, wyznania rzymsko- 
katoliekiego, a w brazu tychże, synowie 
włościanipowiatu Ohrzanowskiego, któ- 
rzy poświęcać się będą nauce agro- 
aomii w jednej ze szkół rolniczych kra- 
jowych i którzy w ostatniem połroczu 
szkolnem okażą obyczaje chwalebne, 
pilność wzorową i celujący postęp w 
naukach. 

Stypendyum to zatrzymuje uczeń 
aż do ukończenia nauk, pod tymi sa- 
mymi warunkami, pod którymi zatrzy- 
muje się uwolnienie od opłaty szkolnej. 

Stypendynm wypłacane będzie w 
ratach pńłrocznych z dołu (po każdem 
półroczu szkolnem) z kasy Wydziału 
Rady powiatowej w  Ohrzanowie, za 
kwitami ostemplowanymi, przez Dy- 
rekcyę Zakładu naukowego stypendystj 
poświadczonymi. 

Podania o nadanie stypendyum na- 
leżycie udokumentowane waoszone być 
mają w terminie po koniee lipca 1898 
na ręce Dyrektora Zakładu do którego 
kandydat uczęszcza względnie na ręce 
Dziekana Wydziału Uniwersytetu. 

Chrzanów, dnia 21 czerwca 1898. 

im. Rady pow. Ohrzanowskiej 
prezes Wodziesi mp. 
Ks. Władysław Głębocki 
proboszcz Ohrzanowski mp. 


L. 6975 (3946 1—38) 
KONKURS. 

a) Przy sądzie krajowym w Krakowie 
oprożnioną została posada wcźnego z płacą ro- 
czną 300 zł., dodatkiem aktywalnym 250/, 
umundorowaniem i prawem postąpienia na 
wyższy stopień płacy, zaś przy sądzie po- 
wiatow ym. 

b) w Ciężkowieach 

e) w, Dukli opróżnioną została posada 
woźnego z płaeą roszną 250 zł, dodatkiem 
aktywalnym 250/, umundurowaniem i prawem 
postąpienia na wyższy stopień płacy. 


U BEŻ E ED €a W W. 


Podania o powyższe, lub też przy in- 
nych sądach kolegialnych lub pcwiatowych 
opróżnić się mogące dla wysłużonych podofi- 
cerów zastrzeżona posady woźnych wnosić na- 
leży do 27 lipea 1896. 

ad a) do Prezydyum sądu krajowego w 
Krakowie. 

ad b) do Prezydynm sądu obwodowego 
w Nowym Sączu. 

ad e) do Prezydyum sądu obwodowego 
w Jaśle. 

Prezydyum sądu wyższego 

Kraków, 17 czerwca 1898. 
L. 12282 (3924 2—3) 
KONKURS. 

Celem obsadzenia posady zastępcy pro- 
wadzącego metryki izraelickie w Korolówce, 
rozpisuje się konkurs z terminem do 15 
lipca 1898. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
w powyższym terminie do c k. Starostwa w 
Borszczowie, własnoręcznie przez siebie pisaną 
prośbę, w której mają wykazać dokumentami 
rok urodzenia, rodzaj zatrudnienia, stopień wy- 
kształcenia swego, tudzież, że są obywatelami 
austryackimi, że władsją językami krajowymi 
w słowie i piśmie, i że posiadają wymaganą 
kwalifikacyę. 

Borszczów, dnia 12 czerwca 1898. 

L. 1023 (3926 2—3) 
KONKURS. 

W celu obsadzenia posady kancelisty w 
c. k. Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie, 
z którą połączone są systemizowane dochody 
XI rangi, ogłasza się niniejszem konkurs z 
terminem do 1 września 1898 r. 

Podania własnoręcznie pisane, opatrzone 
w potrzebne dowody co do wieku, ukończenia 
studyów gimnazyalnych, uzdolnienia, dotych- 
czasowego zajęcia lub służbowej czynności, 
jako też zupełnej znajomości języka polskiego 
i niemieckiego w słowie i piśmie; należy 
wnieść na ręce przełożonej Władzy, jeżeli u- 
biegający się jest w służbie publicznej, w prze- 
eiwnym razie wprost do Senatu Akademickiego 
e. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 

Najważniejszym warunkiem do uzyskania 
posady jest znajomość rachunkowości pań- 
stwowej i mani:pulacyi kancelaryjnej. 

W razie uznania posada obsadzoną będzie 
z początku prowizorycznie. 

Na mocy ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
l. 60 Dz. pp. posada ta zastrzeżoną jest wy- 
służonym podoficerom, mogącym się wykazać 
certyfikatem, i posiadającym wymaganą kwa- 
hfikacyę, a dopiero w razie ich braku nadaną 
być może innym kompetentom. 

Kraków, dnia 20 czerwca 1898. 


L. praes. 2769 4/98 
KONKURS. 

Na posadę naczelnika kancelaryi w X 

randze, przy sądzie krajowym Krakowie. 
Ubiegający się winni podania swoje na- 

leżycie udokumentowane wnieść w drodze 

przepisanej do Prezydyum c. k. sądu kra- 

jowego najdalej do dnia 9 lipca 1898 r. 
Kraków, 18 czerwca 1898. 


Upadłości. 


Ne. 87/98 (1) (3919 8—3) 

W sprawie konkursowej Adolfa W erbe- 
ra odbędzie się w tutejszym Sądzie Oddział I. 
dnia 14 lipca 1898 ogodzinie 10 rano publi- 
czna licytacya wierzytelności do tej masy 
konkursowej należących w przedłożonym wy- 
kazie wymienionych łączną sumę 4932 zèr. 
a. w. wynoszących. 

Wadyum wynosi 1500złr. w. a. 

Spis wierzytelności i bliższe warunki w 
Sądzie oddział I. przejrzane być mogą. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

W Żywcu, dnia 16 ' czerwca 1898. 


(3927 2—3) 


L S 2/98 189 (8943 2—38) 

C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII 
we Lwowie, na mocy wyboru ogółu wierzy- 
cieli dokonanego dna 10/V 1898 po myśli 
$. 198 ust. konk. mianuje p. Maurycego Sp'egla 
stałym zawiadoweą masy rozbiorowej Gusty 
Sehapirowej. 

Lwów, dnia 14 maja 1898. 


L. cz. V. 68/97 (63. VII) (3966) 

Do dodatkowej likwidacyi zgłoszonych 
do masy konkursowej Chaskla Snapika pre- 
tensyi, wyznacza się termin na dzień 4 lipca 
1898. godz 11 rano w kbiórze Nr. 20 tut 
Sądu, na który się wszytkich wierzycieli 
wzywa. 3 

C. k. Sąd . ujowy cyw. Oddział VII. 
Lwów, dóia 13 czerwca 1898, 
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Kuratele. 


P. 75/98 (1) (3914 3—38) 
Jerry Angerer z Huczka uznanej umy- 
słowo chorym. 
Kuratorem Tomasz Angerer z Huczka. 
C. k. Sąd powiatowy Odz. II. 
Dobromil, dnia 1 czerwca 1888. 


L. cz. IV. 128/78—98 (3941 2—8) 
Kuratelę zawiesznądu nad Michałem 
Walków z Iwanczan zpowo du marnotrawstwa 
znosi się. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Zbaraż, 10 czerwca 1898. 


L. 6/98 (1) (3958 1—3) 
Maryanna Godyniowna z Czerny uzna- 
na umysłowo niedołężną. 
Kuratorem jej Jędrzej Grodyń z Czerny. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Krzeszowice, dnia 15 maja 1898. 


P. 14/98 (2) (3956 1—3) 
Hryń Gajda syn Tymka z Barysza u- 
znany umyłowo chorym. 
Kuratorem Paweł Muzyka z Barysza. 
C k. Sąd powiatowy. 
Monasterzyska, 30 maja 1898. 


L. cz. P. 80/98 (1) (3950) 
Annę Tańczuk z Raju uznano marno- 
trawczynią, kuratorem jest Jakim Jarema 
tamže. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Brzeżany, 25 marca 1898. 


Wyroki prasowe. 


L. Pr 50/98 2 (3961) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$. 489 i 498 p. k. i $. 37 
u. pr., że treść artykułu umieszczonego w 
Nr. 169 ezasopisma: „Dziennik Polski* z dnia 
20 ezerwca 1898 pod napisem: „Rozruchy 
antysemickie, w ustępie od słów: Milezeliś- 
my dotąd“ do „ludzka wreszcie rzecz“ za- 
wiera znamiona występku z $. 305u. k. zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzonaprzez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza- 
sopisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za- 
brany nakład ma być zniszezony. 

Lwów, dnia 28 czerwca 1898. 


B. 134 (3780) 

Dag f T. Rreiz- al8 Prekgeriht in 
Görz Hat mit dem Crfenntntjje vom 21 April 
189%, r. 9, bie Weiterverbreitung der Nun- 
mer 31 der Beitjchrift: „Soca“ (izdaja za Go- 
rico in za dezelo) bom 19 April wegen Ddeg 
lrtifelg : „V Gorici, 18 aprila.*, „Zelezna ro- 
ka“ nah $$. 300 und 305 St. ©. verboten. 


Daz f. f. Qande- als Preggeriht in Prag 
hat mit dem Crfenntnijje vom 80 Mai 1898 
Br. 274, Die Wei erverbreitung der Nummer 
42 ber Żeitjchrijt: „Radikalni Listy“ vom 25 
Mai 1898 wegen der Artifel: „Ovrat v lidu 
ceskem“ unb „Zdarilou podobiznu“ nach $. 
63 und 65 lit. a St. ©. verboten. 


Dag f É Qande- al$ Preggeridt in 
Brag hat mit dem Ertenntnifje vom 1 Juni 
1898, Br. 277, bie Weiterverbreitung der 
Rummer 22 der  Zeitjchrijt: „Nove Listy" 
vom 28 Mai 1898 wegen deg Artitel8 : 
„Konservativni zivly v novem Rakousku a Za- 
de“ nah §. 68 St. ©. verboten. 


Tag t. É. Rreiz- al3 Preggeriht in Eger 
gat mit den C©rtenntnijje vom 80 Piai 1698, 
Pr. 105, 106 und 107, die Weiterverbreitung 
der Nummer 41 der Zeltjhriften: „Egerer Nah- 
ridhten* und „galtenau-Rünigsberger Bolfszei- 
tung“, jowie ber Zeitjchrijt: „Neudeter, Nah- 
richten*, fammtlidh vom 25 Wonnemond? 1898 
wegen deg Mrtifeig; „Der Herr Statthalterei= 
rath Czerny“ nah $. 300 St. ©. verboten. 


Das É f. Rreig- alż Prekgericht in 
Eger bat mit den Erfenntnijjen vom 8 Juni 
1898, r. 108, 109 und 110, bie Weiterver= 
breitung der Nummern 48 der Zeitjdhiften : 
„Cgerer Nachrichten“ und „galfenau = Königs- 
berger Bolfgzeitung *, fowie der Zeitjchrift: „Nee 
deler Nachrichten, |jimmtlih vom 1 Bradh- 
monds 1898 wegen deg Artilelig : „Bie É. f 
dfterreichiiche .. . . Ruhe und Ordnung“ nah 
$. 65 a St. ©. verboten. 


Dag f. E. Rreiz- al8 Preggericht in 
Gger hat mit dem Getenntnijje vom 8 Juni 
1898, Pr. 111/1, bie Weiterverbreitung der 
Rummer 44 der Beltjdrijt : „Egerer Zeitung” 
vom 4 Juni 1898 wegen deg Artiielg: „Bas 
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denijcheś vom ...“ nah $. 65 a Gt 6. 


verboten, 


Bos f. f Rreiz- als Preggertht in 
Qeitmerig bat mit dem Crtenntnijje vom 28 
Mat 1538, Pr. 112, bie Weiterverbreitung 
der Nununer 41 der Bettjdhrijt: „deitmeriger 
Beitung" vom 25 Wtłai 1898 wegen deg 
Wrtitel8 : „Der Kampf gegen alles Deutjche* 
nah $. 302 St. 6. verboten. 


Da3 f. f Kreiz- al3 Prekgeriht in 
Qeitmerig Bat mit bem Crtenntnijje vom 1 
Suni 1898, Pr. 114, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 42 Der Żeitjchrijt: „Leitmeriger 
Wochenblatt* vom 28 Mai 1898 wegen der 
Artit: „Unjere Tfdjechen* und „Die Juden 
und Die rzeiertagóruhe* nach $. 302 St ©. 
verboten. 


Dag f. É relig: alg WBreggeriht in 
Chrudim hat mit dem Crfenntnijje vom 7 
Suni 1898, Pr. 15, bie Weiterverbreitung Der 
augerordentlichen Beilage der Nummer 22 der 
in Róniggrig erjcheinenden Zeitidhrift : „Osveta 
Lidu“ vom 4 Juni 1898 wegen der Mrtitel : 
„Z Libstatu* und „Z Cerveneho Kostelce“ 
nad $$. 300, 488 491 St. 6. und Art. V. 
bes Gejeżeg vom 17 December 1862, 6. BI. 
der Nr. 8 R. ex 1868, verboten. 


Dag f. f. Kreis- als Prekgerihi tu 
PBilfen hat mit dem Erteuntnifje vom 2 Juni 
1898, Pr. 34, bie Weiterverbreitung der Num- 
met 22 der Zeitjchrift: „Klatovske Listy“ vom 
28 Mai 1898 wegen Der Bujdrijt: Z No- 
ve Kdyne* nach $. 493 St B. ©. verboten. 


Da3 LL f Rreiz- al8 Preggeriht in 
Pilfen bat mit bem Grtenntnijje vom 
Suni 1898, Pr 35, die Weiterrerbreltung der 
Nunimer 42 der in Chicago JM. in Amerifa 
eriheinenden Beitichrift: „Obzor“ vom 11 Mai 
1898 nach §. 493 Gt ©. verboten. 


wag f É Sanbdeż: al8 Preggericht in 
Bara bat mt dem Erfenntnijje vom 18 Mai 
1898, r. 16, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 2 der Zeitjdhrijt: „Il socialista, vom 
14 Mai 1898 wegen der Mrtifel: „Gospodari 
i zemljodjele:“ und „Dal despotismo alla costi- 
tuzione“ nach $3. 300, 302 und 805 Gi. 6. 
verboten. 


Nezmajia obwieszczenia. 


L cz. Cg. I 69/98 2 (3906 3— 3) 

Przeciw Ignacemu Dumnickiemu, wła- 
ścicielowi realności w Nowoszycach, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Sanoku, 
przez Dawida Straucha i towarzyszy, pozew 
o uznanie pretensyi 552 zł, a. w. za umorzoną. 

Na podstawie pozwu do 1. cz Cg 169/98 1 
wniesionego, wyznacza się audyencyę do roz- 
prawy na dzień 2 sierpnia 1898. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
życia i miejsea pobytu Ignacego Dumnickiego 
ustanawia się pana dra. Flakowicza adwokata 
w Sanoku kuratorem. 

Tenże kurator zastępy wać będzie Ignacego 
Dumniekiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku 

Oddział I., dnia 31 maja 1898 


L. ez. Ów. 789 1 700/98 1 (3691 3—3) 

Przeciw Hirschowi Seligmanowi z Zo- 
łyni, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesione zostały do e. k. sądu obwodowego 
w Rrzeszowie przez kupieckie Towarzystwo 
oszczędnośri i kredytowe w Zołyni pozwy o 
125 zł. i 100 zł. 

Na podstawie pozwów de praes. 24 maja 
1898 Cw. 789/98 1 i de praes. 24 maj: 1898 
Cw. 790/98 1 wydane zostały nakazy zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Hirscha Selig- 
mana, ustanawia s ę pana dra. Wilhelma Hoch- 
felda adwokata w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Hirscha 
Seligmana w rzeczonych „sprawach nas jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. sąd obwodowy w Rrzeszowie 

Oddział II., dnia 25 maja 1898 


L. cz E. 98/98 (3717 3—3) 

Przeciw Iwanow iDrohomireckiemu, któ- 
reg; miejsce pobytu jest nieznane, dozwoloną 
została na wniosek Wolfa Likwornika z Pe- 
czeniżyna celem zaspokojenia 55 złr. w. a. 
zpn. przymusowa sprzedaż realności dłużnika 
whl. 530 ks. gr. gm. Berezów wyżny. 

Celem strzeżenia praw dłużnika Iwana 
Drohoromiekiego Jakób a ustanawia się Iwa- 
na Negrycza w Berezowie wyżnym kureto- 
rem. 


Tenże kurator zastępywać będzie dłużni- 
ka w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. sąd powiatowy w Peczeuiżynie 

Oddział II dnia 31 marca 1:98. 


L. 3307/97 (3748 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Bursztynie za- 
wiadamiz, że dla nieobjętej masy spadkowej 
ś. p. Antoniego Kajdana, ustanawia się ku- 
ratorem Józefa Telichowskiego, temuż doręcza 
uchwałę tabuiarną z dnia 17 września 1896 
i. 10513 w sprawie egzeknucyjnej Ryfki Holler 
przeciw ś. p. Antoniemu Kajdan pto 26 zł. 
Bursztjn, 26 maja 1897. 


L. 13925 (3711 3—3) 

C. k. Sad powiatowy w Brodach w spra- 
wie egzekucyjnej Towarzystwa kredytowego 
i handlowego w Brodach pto 420 zèr. w. a. 
ustanawia się dla niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu Miny i Juliusza Lifschitz ku- 
ratorem adw. dr. Grossa w B:odach celem 
doręczenia uchwały egzekucyjnej z dnia 31. 
Maja 1697 L. 6260 i dalszych z poleceniem 
by kurandów wedle przepisów ustawy bronił 
i ich zastępy wał. 

Erody duir 80 listopada 1897. 


L. 18936 (3709 3—3) 

Zawiadamia się z życia i miejsca poby- 
tu nieznaną Hafię zam. Diduch, że w dniu 
9 października 1590 zmarła w Bilczu Marcie 
Jędruś bez pozostawienia estatniej woli ropo- 
rządzenia i że dla zastępywania jej w tej 
sprawie został kurator Petro Kozak w Bilezu 
ustanowiony. 

Wzywa się przeto Hofię Diduch by w 
przeciągu roku od dnia ogłoszenia tego edyktu 
do spadku tego się oświadczyła, gdyż w prze- 


3 | ciwnym razie rozprawa z ustanowionym ku- 


ratorem przeprowadzoną zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
B»rszezów, dnia 20 listopada 1897. 


= NR 1/2081) (3685 3—3) 

IipornB „leomoBu CuuakóepiurrakHOBA 
Korpnń B AMepari upoóyBae B HeBiĄOMAM 
MICHA 3iCTaB BAeCEHAM AO 4. Kk. Cyay Kpa- 
€BOTO HAUB;JBHOTO y JIEBOBI uepez agB. Ap. 
JIkBa Ilasennkoro M A0 EHOpy Ą40ÓpoBIABAO 
upacrynrałogoro Moycea lpaeca o yHeBa- 
SKHEHG MECH 3 AATU JIBBIB, 14 uepBua 1895 
qepe3 Moftcea Lpneca na mma Jleoma Cuas- 
6epurrańH» si2RAHOTO M y3HaH€ HpABa Elac- 
HoCTH i(eqoBaHoH nupereAcna 1500 aa. ə. B. 

Ha riącraBi HosBy BH3Hadae CA Tep- 
MAH 40 Hepmoń ayaqieanum sa 22 4epBHA 
1898 o rozumi 8f, mepeg aoryAHeM B Casi 
posnpəg H. 22. 

B nina cTepesweHA nNpaB HesHamoro 3 
sicqa uoóary Meoma Cuxsóeprałtia yeTa- 
HABIA€ CH KypaTopa s ocoói II. axB. Ap. 
Crepaaa Peqaka y JIBOBi, 

Toi kypaTop óyae sacryrncBaTu 103Ba- 
HOTO B TOŃ ENDpaBi Ha TOTO: KOMT M HeÓ€3- 
HeYHieT JOM BİA B cCyql CA He 3TOJOCHT 
a60 HOBHOMOYHUKA He YCTAHOBATB. 

H. x. Cyg kpacBuń naes y JIBBOBI 

Biąxin Il., ana 28 maa 1898. 


L firm. 13/38 (3743 3 - 3) 
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie, od- 
dział V., podsje do wiadomości, że z dniem 
dzisiejszym wpisaną została do rejestru spółek 
zarobkowych i gospodarczych firma „Spółko- 
wa kasa pożyczkowa w Hyżnem, spółka za- 
rejestrowana z nieograniczona poręką*. 

Spółka niniejsza istnieje na podstawie 
statutu z dnia 18 lutego 1898. 

Celem spółki jest starać się o podnie- 
sienie bytu członków pod względem moralnym 
i materyalnem 2 mianowicie dosterczać im 
środków pieniężnych potrzeknych w gospo- 
darstwie, podawać sposobność do lokowania 
zaoszczędzonych pieniędzy na procent i pop'e- 
1ać zakaadania stowarzyszeń gospodarczych i 
zarobkowych w okręgu spółki. 

Do zarządu spółki należą ks. Jakób Bła- 
szczak jako przełożony, Jan Kuszek jako za- 
stępca, Józef Pioroń, Michał Jasieński, Jan 
Wożniak wszysey zamieszkali w Hyżnem. 

Spółkę podpisuje przełożony zarządu, 
lub jego zastępea, tudzież nadto jeden z człon- 
ków zarządu. 

Publiczne ogło zenia umieszczać będzie 
spółka w „Przewodniku kółek rolniczych“ 

Rzeszów, dnia 2 czerwca 1898. 


L IX. 435/97 (2/XII) (3745 8—3) 

C. k. bąd powiatowy cywilny w Kra- 
kowie podaje do wiadomości, iż dnia 1 listo- 
pada 1895 zma ła w Kamieńcu litewskim 
Joanna Karolina Rajska niepozostawiw .zy roz- 
porządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sąd ten niema wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
jj, przeto wzywa wszystkich którzyby za- 
mierzai z jakiegobądź tytułu prawnego 
rościć sobie prawo do spadku, by w przecią- 
gu jednego roku od dnia niżej wyrażonego 
licząc zgłosili się z prawami swojemi do te- 


go sądu i wykazując swe prawo dziedziczenie 


wnieśli oświadczenie przyjęcia spadku, w prze” 
ciwnym bowiem razie spadek, dla którego 
tymczasem adw. dr. Leopold Bader w Krako- 
wie ustanowionym został kuratorem spadk0' 
wym, przeprowadzonym będzie z tymi i tym 
przeznany którzy oświadczą przyjęcie of8* 
goż i tytuł swego prawa dziedziczenia wyŃ* 
Żą, zaś część spadku nie przyjęta, lub jeżeliby 
się nikt nie oświadezył do niego, cały SP% 
dak zostanie przez Rząd jako bezdziedziczny 
ściągniętym. 

C. k. Sąd powiatcwy oddział XII. 

Kraków dnia 24 maja 1898. 


L. 17983 (8773 3—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 24 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewisóe” 
mych Feige Ryfkę Felberbaum, Seinvela EP 
steina i Nesi Goldberg, iż dnia 20 sierp 
1897 1. 18843 wniołsa Małka Schmatz 28% 
Rath przeciw nim pozew o uznanie pr 
własności 1/4 części realności lwh. 155 80 
miata Tarnopola i że dla nich ustanowione 
kuratoram w osobie adw. dr. Osillika z substy” 
tucyą adw. dr. Zarzyckiego. s 
Wzywa się zatem tychże, ażeby kura 
torowi ewentualnie tegoż substytutowi środko 
dowodowych dostarczyli iub innego zastęp 
sobie wybrali, inaczej sprawa niniejsza 7 
stanowionym kuratorem wedle ustawy prz 
prowadzeną  zostauie, a skutki zaniedbź 
sami sobie przypisać będą musieli. 
Tarnopol, 27 listopada 1897. 


L. III. 142/97 28 VII. (3802 3-3) 
C. k. Sąd !rajowy we Lwowie © dE 
VII. na podstawie dochodzeń w skutek BF A 
by Maruni Wowk zam. Koszułap z 5 ms 
1897 1. 14395 przeprowzdzonych wzywa 3 
ginionego Pawła Wowka urodzonego W b: 
gierowie 9 kwietnia 1859 z rodziców sku 
nych Java i Pelagii ze Slipców WowkóW: 
któregó jeszcze jako chłopca miał zabrać 
siebie p. Stanek właściciel Wiszenki, WNC Gio 
wywał g> najpierw w Olszanee, potem Hue" 
Obedyńskiej, — oraz wszystkich którzy b). 
życiu i miejseu pobytu jego, mieli jaką pe 
domość, aby o tem tut sądowi lub kurat? jo 
wi zaginionego adw. krajowemu we L% 
dr. Ignacemu Czemeryńskiemn w prze ke 
roku najpóźniej zaś do dnia 1 lipea 1899 © 
niesli ile, że po upływie tego czasu, zostali 
zaginiony Pawło Wowk na ponowne żĄ0% 
Merani Wowk zam. Koszułap za zmarł 
uznanym. ; 
C. k. Sąd krajowy eywilny we Lwowie 
Oddział VIL., dnia 14 maja 1898. 


L. 12 Rzędzin 2 (3811 3-4 
Uwiadamia się, że celem doręczeni „og 
zotuzyi hipotecznej z 15 maja 1897 l. rd 
niewiadomemu z miejsca pobytu Leibie ~ 
denbaumowi, ustanowiono kuratorem 
Amsterdama z Rzędzina, 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Tarnów, dnia 10 maja 1898. 


L IV. 638/94 (3) (3820 25 
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszcny? 4 
oddział IL. zawiadamia, że dnia 16 lipca del 
zmarł w Zaleszezykach Alter recte Me goli 
Sonnenschein bez pozostawienia ostatniej 


rozporządzenia. - któ” 

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy ! g$% 
rym osobom prawo do spadku tego prJ% gge 
przeto wzywa tych wszystkich, którzy gk 
bie z jakiegokolwiek tytułu, prawa do SP opu 
powyższego rośeli, ażeby w przeciągu tego 
od dnia ogłoszenia pierwszego edy ie gli 
te prawa w tut. sądzie zgłosili i wy” gdy 
oraz oświadczenie do spadku wnieś» Mnig 


inaczej spadek ten dla którego TÓWDO grom 

adw. dr. Sehauera ze Zaleszezyk KUI 

się ustanawia, tym którzy się Oy Z 
a 


na 
prawny tytuł dziedziczenia wykażą, PT 


z 
albo 


L. cz. Cw. IV 1465/98 1 (3908 Ío 
P. Jakóbowi Kleines, z życia I 
pobytu uiewiadomemu, w sprawie Be 
Reiss we Lwowie, toczącej się prze 
dem kraj. j. handlow. we Lwowie. P* upąć 
Getzlowi Pfeffer i Jakóbowi Kleines, ° „ ph 
zapłaty sumy wekslowej 500 zł. W., w egok” 
ma być doręczony nakaz zapłaty Z A 05/98 L 
wca 1898 liczba czynności Uw. I 16, Kleis 
Ponieważ niewiadomo gdzie Ja celt 
nes przebywa, ustanawia się dlan bie po”? 
strzeżenia jego praw, kuratora w 08% 
adw. dra. Edmunda Kamieńskiego. . „„yóbb 
Tenże kurator zastępywać będzie posz | 
Kleinesa w rzeczonej sprawie na J dzie si 
niebezpieczeństwo, dopóki on w S% nuje: 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie mó | 
C. k. sąd krajowy j. handlowy WS zag, 
Oddział IV., dnia 9 czerwca t 


Ww 


| 


L. 55.661. 
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Wykaz 


Panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 


Sprawozdań c. k. Staróstw, przedłożonych ed 10. do 17. czerwca 1898. 


Epizoocya | Powiat 


Brzeżany | 
Przemyślany 
Stanisławów 
Tłumaez 


Nosacizna Połoniee 


Przemyslany| 
Sambor 
Tłumacz 


Byków. 


Ropczyce 
| Skałat 


Kalne (ob. dw.) 


Miejscowosć 


(ob. dw.) 


Bryń (eb. dw.) Uzin (ob. dw.) 
Pszeniczniki (ob. dw.) 


Meryszezów. 


Krzywotuły (ob. dw.) 


Paszczy na. 
Borki małe, Soroeko. 


Zbaraż Berezowica mała. 

Bóbrka Borynicze, Lemidow. 

Brzeżany Ceniów, Kozówka, Płaucza Mała. 

Czortków Kolędziany. 

Drohobycz Dołhe ad Podbuż. 

Horodenka | Kopaczyńce. 

Podgórze Prokocim. 

Przemyśl Jaksmaniee. 

Podhajee Aleksandrówka, Beckersdorf, Gniłowody, Iszezków, 
Rosochowaciee, Siemikowee. 1 

Rudki Nichowiee (Sołtysy) l 

Skałat Enka mała. 

Sokal Kościaszyn. 

Stanisławów] Kończaki Stare. 

Tarnobrzegł Chmielów. 

Tłumacz Petryłów. 

Turka Wysoeko Niżne. 

Zaleszezyki| Nowosiółka Kostiukowa (ob. dw.) 

Ż Koszlaki 

biała Kozy. Mikuszowice, Oświęcim. 

Brzozów Dynów, Łubno, Przedmieście dynowskie (ob. dw.) I 
Ulsnica, 

Chrzanów Brzezinka, 

Dąbrowa Ujście jezuickie. 

Kałusz Medyniee 

Kraków Chałupki, Węgrzee. 

Łańcut Husów, Kańczuga, Siedleczka, 

Podgórze Sidzina, Skotniki. 

Przemyśl Bachórzec, Kosztowa. 

Ropezyee Zdziary. 

Rzeszów Białka, Błażowa, Borek nowy, Drabinianka, Dylągówka, 
Futoma, Hadle, Jawornik Polski, Lecka, Malawa, 
Nowa Wieś, Nosówka, Przedmieścia Jawornickie, 
Przybyszówka, Trzebownisko, Widaczów, Wola Ra- 
fałowska, Zaczernie, Zalesie, Załęże, Zwięczyca. 

Sanok Odrzechowa. 

Stryj Siemiginów (ob. dw.), Stynawa niżna, (ob. dw.) 

j Strzyżów Nowa wieś, Pstrągowa. 
- Wadowice Przytkowice. 
j Brzozów Jasionow. 
d Podhajec '"Sosnów. $ 
| Przemyślanyj Korzeliee, Podhajczyki. 
Ropczyce Latoszyn (ob dw.) 


Tłumacz 


= Z c. k. Namiestnietwa. 


- 65862 | 


A OBWIESZCZENIE. | 
dny, względu na obecny stan chorób sta- 
Sitiet Bośnii - Hercogowinie e. k Namie- 
op O na podstawie reskryptu Wysokiego 
nig q4 Misterstwa spraw wewnętrznych z 
Wzę] A €zerwca b. r. 1. 16820 zarządza pod 
ng Am przywozu zwierząt z Bośnii - Herco- 
| A do Galicyi co następuje: 
powodu zarazy pomoru świń zakazuje 

wadzania świń do Galicyi z powiatów : 
Mogt” K ubica, Priedor, Bośn., Nowi, Sauski- 

i do Vlasenica i Zupanjac. 
z kora przywozu do Galicyi świń żywych 
dzjęż Aa powiatów Bosnii- Hereogowiny tu- 
Jak į WIA bitych obowiązują te same przepisy 
0 do przywozu tych zwierząt względnie 
wieprzowego z Węgier. 
ozporządzeaie nininiejsze obowiązuje od 
tojsze, "Ca 1898 w miejsce obwieszczenia tu- 

50 z 7 maja 1898 1. 42061. 
Mogę, SE podaje do powszechnej wiado- 
doda g MegA. ża przekroczenia tego zakazu 
(bz, ne według ustawy z 24 maja 1842 
tawy P. Nr. 51) przy zastosowaniu $ 46 
Mpo a dnia 29 lutego 1880 i odnośnego 
tuia 18 dzenia wykonawczego z dnia 12 kwie- 

80 (Dz. u. p. Nr. 35 i 36). 
|» Z e. k. Namiestnietwa. 
Wów, dnia 23 czerwca 1898. 


L 56064 


K Cza 


OBWIESZCZENIE. 
Who (jm Namiestnictwo w Tryeście zaka- 
dag p SSTam*m z 16 czerwca b. r. sprowa- 
tóy ZJd 0 rogate z zapowietrzonych powia- 
P icyi do Pobrzeża. 
Wiązyj, ZokTOCZENIA tego zakazu, który obo- 
Alig 2 0d 20 czerwca b. r. karane będą we- 


A E ROY z dnia 24 maja 1882 (Dz. u. 


Nożej się podaje do powszechnej wiado- 


Ly Z e. k. Namiestnietwa. 
ów, dnia 22 czerwca 1898. 


Dolina (ob. dw.) 


| Wóz... Dolina Dolina. 
| Gieklizna Kamionka Kamionka. 
| Lisko Lisko. 


L 6786 97 (3789 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy m. dlg. w Sambo- 
rze zawiadamia Michała Czyża, że tabnlarna 
uchwała z dnia 24 lutego 1594 1 22595 do- 
zwałająca na rzecz Herscha Felda intabulacyi 
prawa własności do 1/4 części posiadłości 
wyk. hip. 1. 29 ks. gr. gm. Czeple objętej, 
dóręczoną została ustanowionemu dia niego 
kuratorowi adwoekatowi dr Humieckiemu w 


Samborze. 
Sambor, 14 listopada 1897. 
L. ez. 130 1 (3839 2—3) 


Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pobytu Wiktora Amoretti, że celem doręcze 
nia mu rezolucyi z 1. lutego 1897 1. 1579. 
w sprawie hipotecznej realności lwh. 180 i 
innych gm. Męcina wielka ustanowiono dlań 
kuratorem adw. dr. Sterna w Gorlicach. l 

Gorlice, 17 marca 1898. 


L. ez. ©. H. 161/98 1 (3836 2—3) 

Przeciw Berischowi Billig, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k sądu powiatowego w Brodach przez 
Juliusza Rottenberga, pozew 0 zapłacenie 
kwoty 300 zł. a. w. z pn. 

Clem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Berischa Billiga u- 
stanawia się p. adw. dr. Byka w Brodach 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Beri- 
scha Billiga w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. sąd powiatowy Oddział TI. 

Brody, 11 czerwca 1898. 


F. L. 2/98 (3) (3784 2—3) 

© k. obwodowy w Samborze Oddział V. 
ustanowił dla nieobecnego i ze żyea i miej- 
sea pobytu niewiadomego  Hrycia  Soroki 
Kanycza z Mrozowie w sprawie o uznanie 
go za zmarłego, kuratora w osobie adwokata 


dr. Witza ze substytueyą adwokata dr. Ser- 1697 pizez Lazara i Mendla Thurmów na 

wackiego. rzecz Schmelki Schotlanda i Izraela Brennera 
Wzywa się zatem wszystkich, którzy by | wystawioną, przyjęto do wiadomości sądu i 

o życiu lub miejscu pobytu Hrycia Soroki |inne poczyniono zarządzenia. 

Kanycza mieli wiadomości, ażeby o tem tu- Ponieważ niewiadomo gdzie Lazar i 

tejszemu Sadowi lub ustanowicnemu kurato- | Mendel Thurm obecnie przebywają, nstanawia 

rowi donieśli. się dla nich w celu strzeżenia praw, kurato- 
Sambor, 24 maja 1898. ra w osobie p. Jakóba Thurma stryjecznego 

brata nieobecnych w Ropczycach. 
I eii, (8863 1—3) 


Tenże kurator zastępywać będzie oby- 
C. k. sąd powiatowy w Turce zawiada- 


dwu nieobecnych w rzeczonej sprawie na ich 
mia z miejsca pobytu meznaną Senię Iwanów koszt i! niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
że w dniu 14 grudnia 1896 zmarł w Dydio- 


się nie zgłoszą lub pełnomoenika nie za- 
wie Semion Twanów bez pozostawienia ostatniej mianują 
woli rozporządzenia i wzywa ją jako powoła- ! C. k. Sąd powiatowy Oddział TV. 
ną do spadku tego z ustawy, aby o takowy Ropczyce, 2 czerwca 1898. 
w przeciągu roku od dnia ogłoszenia edyktu 
w sądzie tutejszym tem pewniej się oświad- ! 
czyła gdyż inaczej przeprowadzi sąd przewód L. ez. VII 155/97 T. 1/98 8 (8830 1—8) 
spadkowy z tymi którzy się o spadek ten o- | C. k. Sąd obwodowy w Nowym Są- 
świadezyli i kuratorem w osobie Fedia Ha- czu wdrażając postępowanie amortyzacyjne co 
wiłaja dla niej ustanowionym. ; do książeczki wkładkowej Katolickiego Towa- 
k. Sąd powiatowy. ;rzystwa rolniczo zaliezkowego w Nowym Tar- 
Turka, 20 września 1897, igu Nr. 2 na kwotę275 zł. 72 i Y} et. i nai- 
M | mię funduszu żywego różańca parafii Nowo- 
| tarskiej opiewającej, wzywa posiadacza tej 
L. ez. Ow. 1562/98 1 (3854) | książeczki, aby w przeciągu jednego roku od 
Przeciw Benjaminowi Herzigowi, które- ; dnia ogłoszenia edyktu się zgłosił, gdyż ina- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym | czej takowa na ponowne żądanie ks. Michała 
został do e. k. sądu obwodowego w Tarnowie i Wawrzynowskiego jako zarządey; rzeczonego 
przez Herscha Teitelbaama pozew o zapłace- , funduszu za umorzoną uznana zostanie. 
nie sumy wekslowej 500 zł. Nowy Sącz, 26 maja 1698. 
Na podstawie pozwu powyższego wyda- ; 
ny został nakaz zapłaty z dnia 17 czerwca | L. E. 83/98 (1) (3883 1—3) 
1898 1. 1562/98 1. W postępowaniu lieytacyjnem c. k. 
Celem strzeżenia praw Benjamina Her- | uprz gal. Banku hipotecznego przeciw Henry- 
| 


ziga ustanawia się p. dr. Ignacego Apfelbau- | kowi Edmundowi br. Potockiemu o 9 rat po 
ma w Tarnowie kuratorem. 1056 zł. z pn. ustanawia się celem strzeżenia 
Tenże kurator zastępywać będzie Ben- į praw wierzycieli którychby po 24 lutego 1898 
jamina Herziga w rzeczonej sprawie na jego | na majętność Targowica polna prawo zastawu 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie į nabyli i masy spadkowej Edwarda Müller ja- 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie za- | koteż wszystkich innych osób interesowanych 
mianuje. którym uchwała z dnia 80 kwietnia 1898 
C k. Sąd obwodowy w Tarnowie. E. 68/98 lub też którejkolwiek innej uchwały 
Oddział IL, dnia 17 czerwea 1898. w tem postępowaniu później wydanej bądź 
wcale nie, bądź w należytym czasie doręczyć 
by niemożna, kuratorem p. adw. dr. M, So- 
kala w Stanisławowie. 
Rzeczą jest kuratora te osoby, dla któ- 
rych go ustanewiono w powyższem postępo- 
waniu licytacyjnem tak długo zastępywać do- 
póki one same się nie zgłoszą lub sądowi in- 
nego zastępcy nie wymienią, albo dopóki ich 
interes nie przestanie wymagać zastępstwa. 
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
Oddział TV., dnia 80 kwietnia 1898. 


L. ez. Ów. 1218/98 (1) 
Przeiw Tadeuszowi Studnickiemu, koń- 
cowo w Kormanicach zamieszkałemu którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym z0- 
stał do e. k. sądu obwodowego jako handlo- 
wego w Przemyślu przez Stanisława Skal- 
skiego pozew o zapłatę sumy wekslowej 1500 

złr. a. w. 
Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 11 czerwca 1898 Ow. 1218/98 1. 
Celem strzeżenia praw Tadeusza Stu- 
dniekiego ustanawia się p. dr. Bernarda Gan- 
s adw. w Przemyślu kuratorem. ; Przeciw nieobjętej masie spadkowej Lei- 
+ Tenże śurator zastępywać będzie Tudeu ;by Rosenthala i tow. wniesienym został do 


(3805) | 
sza Studnickiego w rzeczonej sprawie na tegoż | e. K. sądu krajowego we Lwowie przez An- 


L. ez. Og. I. 49j98 (13) (8779) 


koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie | toniego Rudolfa Heuschla i dr. Alojzego Bruck- 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. | mana pozew o uznanie za właścicieli wcho- 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. dzących w skład realności wyk. hip. 1. 276/II. 

Oddział IL. parcel i t. d. 

Przemyśl, dnia 11 czerwca 1898. Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej po Leibie Kosenthalu, ustanawia 
się Pana adw. dr. Stanisława Dobieckiego 
we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 

ną wyż wspomnianą masę w. rzeczonej spra- 

wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 

ona w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomo- 

enika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy cyw. we Lwowie. 
Oddział I. dnia 12 maja 1898. 


L. cz. I 4 85jl (3862) 

Przeciw Lazarowi Thurmowi i Mendlo- 
wi Ihurmowi w Ropczycach w egzekucyjnej 
sprawie toczącej się przed e. k. sądem powia- 
towym w Ropczycach przeciw masie spadko- 
wej Kajey Nordowej o 1/4 ezęść wierzytelno- 
ści 600 zł. aw. z pn. ma być doręczoną u- 
chwała z dnia 81 stycznia 1838 1. cz. 12892 
którą cesyę z daty Rzeszów dnia 11 sierpnia 


Doniesienia prywatne. 


Zaproszenie 
DA 


Walne Zgromadzenie 


Człoaków Związku galicyjskich kup:ów trzody chlewnaj, Stowarzyszenia zare- 
jestrowanego z ograniczoną odpowiedzialnością ws Lwowie, w niedziełę dnia 
3 lipca 1598 o godzinie 9 przed południem w. sali klubu pocztowego we 
Lwowie, (Hatel Gsorge'a ul, akademicka |. 2. 
Na porządku dziennym: 
1. Zagajenie. 
2 Wybór przewodniczącego zgromadzenia. 
3. Odczytanie protokołu z poprzadniego zgromadzenia, i statutu zatwier- 
dzonego przez e. k: Sąd krajowy we Lwowie. 
4 Wybór dwunastu członków Rady nadzorczej. 
5. Wnioski członków. 
Dyrekcya. 
$. 5. Statutu: Czřonkiem stowarzyszenia moża zostać każda osoba własnowolna, Przystąpienie 
do stowarzyszenia następuje przez podpisanie statutu lub pisemnej deklaracji, 
przystąpienia. O przyjęciu członka orzeka Dyrekcya. Po przyjęciu składa każdy 
członek należytość wpisową w kwocie dziesięciu koron. 
$. 8. tatutu: Udział każdego członka wynosi dwieście koron, członkowie mogą jednak po- 
siadać więcej niż jaden udział. Wpłata udziału następuje zaraz po przyjęciu. Dy- 
rekcya może jednak dozwolić odpowiednej zwłoki w spłacie udziału. 
$. 23. Statutu: Do uczestnictwa we walnem zgromadzeniu są upoważnieni tylko człon- 
kowie. Prawo głosowania nia każdy ezłonek, a każdy udział daje prawo do jednego 
głosu, jednakże bez względu na ilość udziałów ezłonek więcej niż 10 głosów 
mieć nie może. Głosować także może przez pełnomoeników z grona członków sto- 
R. WE żaden jednak członek nie może więcej niż pięć pełnomocnictw po- 
siadać, 


Doniesienia prywatne. 
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FONALITY 
n : ~ 
e» É LJ s 3 h 
Polera sie handel wit Ludwika 
NE $ h Ek i 
FEE M AŚ Ka SE I i U WI 3 ŚR: 
pee aeai a -T 
Do „Gazety Lwowskiej“ ARTUR KOSCICKI 
OGŁOSZENIA | ADU | 
AE yłęcznić Lwów, ulica Zamarstynowska 1. 11 (dom 
I ię i własny), ul. Trzeciego Naja 1. 2 


|  Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Pasaż Hausmana A, 


gdzie możua nadawać także inseraty do 


wszystkich miejscowych, 4amiejseowych i za- 
granicznych dzienników. 
po canach majprzystępniejszych. 


od wyrazu 


vetitem dwa centy. 

PWEDTTAPEGÓ CODN aN rE T 
E etaryusz, rutynowany mundant, pracowaw- 

szy w kancelaryach sądowych, adwokackich 
i notaryalnych z dobrym sbutkieta i mający dobre 
i chlubne świadectwa, poszuku e stałego zajęcia pi- 
sarskiego d» przyjęcia w pierwszych dniach lipca. 
Łaskawe zgłoszenia pod adresem „Mundant* poste 
restante Sanok. Tylko za okazaniem recepisn. 640 


RJ otaryusz w Budzybowie poszukuje kandy- 
data notaryalnego z kwalifikacyą do Pi 


tueyi. 
a ar 
uchalterwów, rachmistrzów, rządeów, leśni- 
czych z chlnbnemi świadectwami, oraz wsael- 
ka służbę poleca biuro Wereszczyńskiej, Lwów, ul. 
Halicka l 1. 650 


EEL omia Niemka władająca znakomicie 
językiem franeuskim i polskim, muzyką forte- 
pianewa, przytmie na czas wakacyj obowiązki damy 
do towarzystwa w podróży, lub pobytu na wsi w do- 
mu zamożnym. Bliźs'a wiadomość: Ajencya dzienni- 
ków i ogłoszeń Lwów, pasaż Hausmana 9. 
HA eey inteligentny kancelista notaryalny, ka- 
tolik, obznajomiony gruntownie z manipulacyą 
pracujący w koncepcie, szuta rosudy od 1 czerwca 
1895. Łaskawe zgłoszenia pod „Kancelista“ poste 
restante Stryj. 


jłuchaCZ praw, rutynowany mundant, z pięi 
kneiu pismem, poszukuje miejsca w kaneelaryi 


adwokackiej, Zgłoszenia „Prawnik 400% w Admini- 


siracyi Stowa polskiego. 
| = bd frontowe na I. piętrze skła- 

dająże się z sześciu pokoi (salon z balkonem), 
przedpokoju, pokoiku dla służby, kuchni z przy- 
nuleżytościami, jest ed I października b. r. 
przy ml. św. Mikołaja I. 14 (obok Uniwer- 
s,tetn) do wyzajęcia. 


+ p 7 POWA TAA 


Mi i noret y. Warunki bardze 
przysięgi we, Bliższe szczególy ul. 
Batorego L 32, pierwsze piętro, 
każdego duia od g. 4 de 6. — Dia 
aniodzieży akademickiej ìl uez- 
miw szkl srednich ceny zniżene. 


m Z A r anaa WA ——— 


Drut kolczasty cynkowany do ogrodzeń 
po zł. 4 za 100 metrów. Siatka żela- 
zna lakierowana do osłony okien po 

24. 1 za metr kwadr. 

poleca 

Piotr Chrząstowski 

handel żelazny. we Lwowie, slau Kapitulny 1 
(naprzeciw katedry). 649 


LIB TU 

iśnie hiszpańskie wielkie 

wyborne, tasże do smażenia, wysyła 

w b klgr. koszysach, steranaie opako- 

wans po zł. 1.50 A, Hoffmann, Nyire- 

gyhaza (Ungarn) — Wysyłka od 1 
do 12 lipca. 651 


- 4 Ok TÓW TY Z a HE S O e a 


Pracownię sukien 


inaukę kroju przeniosłam na 
ul. Batorego 82, I p. 
Marya Chomicka. 
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Najlepsze wyroby 


szwedzkie 


jako to: 
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` a a r a a p N ARE 
ekcyc szawmierki na paiasze ) : WU 


RZZEZRLAŃDCBDALALRLALALANDRLALAZ 

Seyzoryki, | 

Noże do chleba, 

Noże do szynki, 

Noże do kuchni, 

Siekacze do mięsa itp: 

9 godne pol cenia jako specyalność i doskonałość w użyciu damowem 

ctrzymał magazyn specyalno-galanteryjny pod firmą 

Magasin au bon Marché) 

Késmárky & Illés Następca 


i Pa D: j = o Ę E 
fJiadysław Giechulski 
we Lwowie, róg placu Maryackiego i ulicy Teatralnej. A 
EE AEE Sn TAE E AANA E KSLJ 


Z diaksrmi WA. fwainakiego ul. Uzameckiego |. 12 dom Wernera. Telefon nr. 569. 


poleca 18 
Wyborne kawy wprost z Ameryk: 
pół kl. od 75 et. 
Najiepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 et. 
Koniak kuracyjny butelka od 1 zł 80 et. 
Najlepszy rum 1/3 litry od 1 zł. 20 ct. 
Kakao holenderskie pół ki. 1 zł. 99 et. 
Tylko I zir. 
kwartainie 
półrocznie 2 zł., rocznie 4 zł., kosztują „Mody 
paryskie“nnjpiękniejsze i najtańsze pismo dla 
kobiet zawierające wielkie tablice kroju i haf- 
tów. dodatki powieściowe, dodatki nutowe itd. 
MODY PARYSKIE prenumerować m'żna w 
Administracyi Lwów, ul. Łyczakowska l. 27 
lub w Ajeneyi dzienników S. Sokołowskiego 
Lwów, Pasaż Hausmanna l. 9. Namera oka- 
zowe na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


Pierwszy numer czasopisma 
gospodarczo-przemysłowego 


„EIUMUS” 


wyjdzie dn. 23 czerwca 1898. 
TREŚĆ: Bezwonny naturalny na- 
wóz (kompost). Na żądanie Wydawanie- 
two „Humus“ w Krakowie wys;ła 
czasopismo bezpłatnie. 647 


NASŁÓRNAJWDU LIN | 


W PARYŻU. 
Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
Szcze, czeraoność, krosty, węgry, | 


dzenie chroniczne, łupież i wy- 
rzuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszełkie słabości naskór- 


danie włosów na brwiach i gławie 
A i skuteeznie działa na gorost włosó::. j 

NIRYECIT ŁUXSJ Steik 2%, frankom wa Framcyl s] 

Paryżu w aptece p. MOULIN 30, rue Louis de Grar* > 


wiórskiego, Ruckera, Ehrbara. — W Krskowie w | 
aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniew- į 
skiego. 52 | 
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Ogloszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kre- % 


_dytowego ziemskiego wypowiada niniej- R 
szem na podstawie $. 63 statutów p.i} 


Nachumowi Lów kapitał 13.284 zł. 
95 cet a. w. listami zastawnymi 


14.000 zł a. w. na hipotece dóbr Bę- | 5 
dzienicz w powiecie ropczyckim poło- | 


żonych, intabulowany, z tego Towa- 


rzystwa wyprżyczony z dniem 30 ezerw- || 
ca 1898 jesz”ze pozostały. ni 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kre-! 


dytowego ziemskiego wzywa więc p.!} 
Nachuma Löw, jako właścicela tych dóbr, R 


ażeby wypowiedziany kapitał w prze-| 


ciągu sześciu miesięcy do kasy gal. || 


Towarzystwa kredytowego ziemskiezo 


złożył pod rygorem egzekucyi, a mia- || 


nowicie przymusowej sprzedaży rze- 


czonych dóbr. | y 
T 


Z Dyrekcyi gal Tow. kred. ziemsk, 


Wa Lwowie, dnia 3 czerwca 1898. || 
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„p ałówna wyoranat 00.07 


wysypkę, liszaje, hemeroidy, swę- | £2 


| ę wystawy jubileuszowej 


ne; wstrzymuje natychmiast wypa= | ZE 


We Lwowie w aptekaah pp. Mikolascha, Wë- i $ 3 


AFTI Ora y WAWIE 
ZAZEZZAOZ ROZDZ —"—_ "||| 


Beaman Z 


SEEN 6 źdy dziesiąty los wygrywa. 
Jubileusz. Loterya Wystawy Sztuki. 


300.000 Iesów. Wiedeń 1895, 30.000 wygranych. 
Ciągnienie odbędzie się we Wiedniu 12 lipca 1898. 
Główne wygrane koron 
| 20000, 10000, 8000, 6000 itd. w. 

Los 50 ct., 10 losów 6 zł. Porto i lista ciągnienia 10 et. 
poleca i wysyła także za zaliczką należytości 


pozy! 


yUoo0ina wartość : 


Wiedeń, Künstlerhaus I., Lothringerstr. 9. 


Kupony i marki pocztowe przyjmuje się. 


aj ŻEL Na ł0 losów przypada jedna wygrana. EEEZA 


Handel herbaty, kawy i wina 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki 1. 10 


poleca 


herbatę zbioru majowego 


bezpośrednio z Chin sprowadzoną, ciemno naciągającą , z wybornym 
smakiem i aromatyczną wonią. 


1a kl. Congo czarna nr. 1 zł. 1.60 Ya kl: Pecco kwiat.najprzd. nr.S zł. es 
n Souchong czarna nr. 2 „ 2— n Gunpowder ziel. perł. nr.® n a 
= „ Zbiór majowy nr.3 „ 8— a» 5 A „ Dr. 10 n 4- 
» Kaysów ẹ„ s nur. 4, 4— „n Imperial ziel.perł.nr.1l n 68 
„  Melangede Lendresnr.5 „ 4.— „ Mandarin żółta krw. nr.12 n HT 
Pecco kwiatowej ur. 6 „ 3— »  Wysiewki z własn. herbat » 10 

s kwiat. karawan. nr.7 „ 4. — z „  Znajlepsz. herbat n 1. 

„ Ceny herbaty oznaczone na pół kilo, w paezkach 4, 74% i t/s kilo. 306 


©pakowanie nie liczy się. 
Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotną pocztą. 
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© ct za & ciągi 


jenja. fCiagnienie dziś w. o g. 8. 


O kor. 4 wyera po 25.000 kar. 


w gotówce z potrąceniem 20 pre. 5 
l Oiągnienie 26 czerwca 1898. 

H. Qiągnienie 6 sierpnia 1898. 

IM. Ciągnienie 15 września 1898. 

= Loje) Gt. r | IV. Ciągnienie 22 października 1898. 

JB polecają: M. Jonasz, ki. i Sieft, Kormann i Feigenbaum, Gustaw 

; Max, Jakeb Stroh, Sapmvely i Landau, Schellenberg i Kreyser; 
Aug. Schellenberg i Syn, Sokal i Lilien. 
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JEDNOBDNIÓWEA MONACHIJSKA 
Ñ Pismo artystyczne zawierające utwory z dziedziny malarstwa, literatury 


i muzyki, wydane w Monachium dnia 19 grudnia 1897 r. jednorazowo: 
ua rzecz kształcącej się tamże młodzieży polskiej. 


„ W dziale literatury raczyli przyjąć współudział następujący pisarze: W. Bugiel, Stefan 
G.eki, Kazimierz Gliński Konst Górski, T. J. Jeż, Jordan, Jan Kasprowicz, Marya Konopnie A 
| Antoni Lange Miriam, Adam M-ski, Andrzej Niemojewski, Eliza Orzeszkowa, Or-ot, Stanisław psie 
| byszewski, Edward Porębowicz, Zusyan Rydel, Wład. Reymont, Səlim, Ludwik Szezepański, 
mierz Tetmajer, Wład Wanke. Kazimierz Wize, St n. Wyrzykowski, Jan Zakrzewski. ach 

W dziale muzycznym nadesłali sxe utwory nastapujący kompozytorowie: Adam Lae" 
Piotr Maszynski, Władyslaw Żeleński. ć 
4 W dziale malarstwa zaofarowali swe współpracownictwo następuiący artyści: ski, 
j Brandt, Olga Boznańsk:, S. Buchbinder, Władysłsw Czachórski, Józef Czajkowski, Bug Dąbrow 
| Aleksandzr Gieryraski, Stinisław Grocholski, Em. Jasiński, Leon Kaufman, Alfr-d Wierusz Ko dnie” 
K Wierusz Kowal:ki, hr. O.olia Kraszewska, Soter Jaxa Małachowski, A. Markowicz, Stan. ław 
J jowski, A. Bchusz Siestrzeneewiez, Teofil Terlecki, M. Trzebiński, Władysław Turquier, Władyś 
Wanke, Feliks Wygrzywalski, J. Wodziński, Jul. Zuber. oj. 
Zewnętrzna strona wydawnieiwa odpowiada najnowszym wymaganiom sztuki reprodukcji! 


JEDKODNIÓWKA MONACHUSKA jest do nabycia we wszystkich księgarniach prai 


Składy główne: Warszawa: Księgarnia K. Treptego, oras S:ł«d materyałów i przyborów |: 
tystyczno-malarskich Jul Burofa. — Kraków (i na Galicyę): Księsaruia Gebethnera 1 e E 
Lwów: Księgarnia Polska B. Połoniecki:go. — Poznań: Księgarnia A. Cybulskieg?: 
Kijów: Księgarnia H Idz kowskiego. Petersburg: Księgarnia K. Grendyszyńskie8”: 
Nadto do nabycia w Monachium: Księgarnia M. Riegera (Odeonplatz 2). 

Cena pojedyńczego egzemplarza w handlu księgarskim wynosi: dł 
| w Ks. Poznańskiem i Niemczech m. 3.50 — w Galiegi i Aus ryi zł. 2-— w Królestwie i Rossy? zy, 
z przesyłką m. 3 fen. 80 z przesyłką zł. 2 ct 25. z przesyłką rs. 2 kop: 
Prawo przedruku utworów w którymkolwiek dziale sztuki zastrzega SIĘ: o= gór 
Stały adres w Monachium: E Miihltbalers Hof-, Bueh- und Kunst-Druckerei, Daebauerstr. KT 
Jednodniówka Monachijska. 


STATUETKA MICKIEWICZA 


Cała figurka wykonana w bronzie 
na alabastro ym SŁUPpzEu 
wyszła nakładem s 
Landowskiego i Köhlera we Lwowie. 
Cena egzemplarza 5 zł. 

Wśród mnóstwa wydawuietw odróżnia się statuetka ta najkorzyst" 
niej. Najpiękniejszy prezent i najladniejsza ozdoba każdego biur a 
Pomnik poety w miniaturze. 

Zamówienia przyjmuje 
A. Landowski we Lwowie. 


Wszędzie ao nabycia. 
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